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Ustawa o należytościach. 


Wiedeń 23 kwietnia. 


(ty Rozprawa szozegółowa nad reformą prze- 
pisów o należytościach będzie szczególniej za- 
wziętą; ma ta sprawa swoją historyę, godną 
uwagi. 

Podczas obstrukcyi, za rządów gabinetu hr. 
Thuna w r 1899 wydano w szeregu innych 
także rozporządzenie cesarskie na podstawie § l4 
konstytucyi, posiadające przeto moc ustawy, które 
wprowadziło poważne zmiany w dawnych prze 
pisach o taksąch od przeniesienia własności i o 
taksach spadkowych. Treść tego rozporządzenia 
odpowiadała ścisle uchwałom izby poselskiej, po- 
wziętym na tle wniosku owczesnego posła do ra- 
dy państwa, hr. Leona Pinińskiego ale 
w Izbie wyższej nie załatwionym jeszcze, a przeto 
niedojrzałym do sankcyi. 


We wszystkich krajach koronnych powitano 
to rozporządzenie z radością, ponieważ wprowa 
dziło ono znakomite ulgi w należytościach od 
przeniesienia drobnej własności nieruchomej — 
włościańskiej i małomiasteczkowej. Mianowicie 
gdy dawniej była wolną od taksy przenośnej 
zmiana własności nieruchomej tylko do 1000 ko- 
ron wartości przedmiotu, teraz posuniętą jest 
ta granica do 5000 koron czyli 2500 zł. Gdy da- 
wniej od wartości powyżej 1000 koron opłacać 
potrzeba było taksę w wysokości 1'/4%/, wartości 
z dodatkami, teraz od 5 do 10.000 koron warto 
ści płaci się '/,%/, bez dodatków. Przy przenie 
sieniu własności na obce osoby, jeżeli tylko one 
nabywają ową własność dla celów rolniczych, 
obniża rozporządzenie do 5000 k. wartości taksę 
przenośną na połowę, a przy wartości od 5000 
do 10.000 koron do */,9/, wartości. Wartość ka- 
pitałowa zastrzeżeń prawnych przy przeniesieniach 
własności ma być obliczaną według przecięcia 
pięcioletniego, nie dziesięcioletniego. 

Ulgi te spowodowały ubytek w dochodach 
skarbu państwa przeszło na siedm milionów ko- 
ron. Ażeby przeto złagodzić tak znaczny uszczer- 
bek, sprowadziło rozporządzenie cesarskie znowu 
pewne obostrzenia należytościowe przy przeno- 
szeniu większej wartości objektów w terminach. 
Mianowicie zniesione upust w dawnej należyto- 
ści, która wynosiła tylko 1!/,%/, od wartości w 
wypadkach zmiany właściciela w okresie dwule- 
tnim. Podniesiono ją teraz na 8'/4*, z 25%,wym 
dodatkiem. Wskutek tego ustały raptem kupna 
gruntów przez przedsiębiorców, w eelu natych- 
miastowego ich zabudowywania, co spowodowało 
znaczny zastój w ruchu budowlanym po miastach. 
Jest więc mnóstwo petycyj z miast i parę wnio- 
sków za zniesieniem tego rozporządzenia, albo 
też o przywrócenie dawnych ulg, przy zmianach 
własności na krótkie termina. Oparł się temu mi 
nister skarbu, który slanowcezo oświadczył, że na 
taki uszczerbek w dochodach skarbu zgodzić się 
nie może i w razie uchwalenia jej, ustawy do 
sankcyi nie przedłoży. Podniesiono wówczas kwe- 
styę, czy nie należy odmówić parlamentarnego 
zatwierdzenia rozporządzeniu cesarskiemu. Ale 
temu sprzeciwiła się komisya i izba pełna, gdyż 
w takim razie dla dogodności przedsiębiorców 
budowlanych w miastach, byłyby jednym za na- 
chem uchylone cenne ulgi należytościowe, przy- 
znane drobnej własności ziemskiej. 

Koło polskie zgodziło się jednak na ta, aže- 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


by niektórzy posłowie miejscy głosowali przy $ 3 
za poprawką czeskiego posła Bielskyego, zmierza- 
jącą do obniżenia taks przenośnych na 2'/;%,| W 
wartości przy kupnach i sprzedażach w ceiach 
budowlanych w okresie nie dłuższym jak sześcio- 
letnim, od czasu jednej do drugiej zmiany wła- 
sności. Całe Koło będzie jednak głosowało za 
wnioskiem komisyjnym. 


Ministerstwo handlu a Polacy. 


Lwów, 24 kwietnia. 

Od długiego czasu podnoszą najpoważniejsi 
przedstawiciele haudlowego i przemysłowego świa- 
ta ciągłe 1 uzasadnione skargi na często nieży 
czliwe, a w najlepszym razie obojętne traktowa 
nie, z jakiem się galicyjskie, krujowe sprawy go- 
spodarcze spotykają w ministerstwie handlu, 
zwłaszczu wszędzie tam, gdzie chodzi o sprawy 
ogólne, będące w związku z ingerencyą państwa 
na połu popierania handlu i przemysłu. 


Sfery interesowane sądzą — pisze Czas — 
iż jednej z przyczyn tego pożałowania godnego 
faktu należy szukać w tem, iż ministerstwo han- 
dlu o stosunkach galicyjskich nie jest należycie 
poinformowane. 


Ministerstwo handlu z natury rzeczy musi 
posługiwać się informacyami, zasięganemi wprost 
u siron interesowanych. Na podstawie tych in- 
tormucyj wyrabia sobie ministerstwo przekonanie 
o stanie i potrzebach pewnej gałęzi przemysłu i 
wedle ich wyniku szafuje swem moralnem i pie- 
niężnem poparciem. 

W ministerstwie handlu i jego korporacyach 
doradczych Polacy zgoła nie są reprezentowani. 
Ministerstwo naszych stosunków gospodarczych, 
o ktorych ma orzekać, z własnej obserwacyi ani 
nie zna, ani się nimi nie interesuje, ani ich na- 
wet nie może poznać. (ralicya jest tam krajem 
odległym, obcym, traktowanym wedle wrażeń i 
uprzedzeń, ku największej szkodzie swoich naj- 
żywotniejszych interesów. 

Dalej Czas wykazuje, że nie tylko w sa- 
mem ministerstwie handlu nie ma Polaków, ale 
nadto do wszystkich komisyj doradczych inini- 
sterstwa handlu delegaci z Galicyi nie bywają 
jakby z zasady powoływani. I tak: 


1) w komisyi dla wartości handlowych. (k. 
k. Permanenz-Comnuston fur die Handelswerte), 
której zadaniem jest przedstawianie stosunków 
o rozwoju austryackiego przemysłu i handłu w 
wywozie i dowozie. komisya składa się z 150 
członków, zorganizowanych w 20 zawodowych 
komitetów i nie liczy w swoim gronie ani jedne- 
go członka z Galicyi, acz jasną jest .zeczą, że 
Galicya, jako kraj eksportujący drzewo, owoce 
strączkowe, mąkę, oleje mineralne, ozokeryt, cynk, 
papier, spiryius, wódki, bydło, mięso, wędliny, 
oraz rozmaite produkta rolnicze (jaja, pierze, 
masło, sery) i inue mniejsze artykuły — ma 
nadzwyczaj żywy w tem interes, aby sprawozda- 
wcami o stosunkach jej produkcyi i eksportu nie 
byli częstokroć jej współzawodnicy i odbiorcy, 
którzy już dlatego samego nie są nawet przy do- 
brej woli w stanie zająć stanowiska tak objekty- 
wnego i życzliwego, jakiem się powodują przy 
ocenie swojej własnej gałęzi przemysłu i handlu. 

2) w komisyi statystycznej dla obrotu han- 


dlowego w stosunku do Węgier, która spełnia w 


odniesieniu do ruchu handlowego wobec krajów 
węcierskich takie zadanie, jak komisya pod 1) 

w stosunku do zagranicy, a które przy specyal- 
nym charakterze galicyjsko-węgierskich stosunków 
(drzewo, żelazo) ma dla Galicyi nader doniosłe 
znaczenie — składa się z 140 członków i w gro- 
nie swojem niema ani jednego Polaka. 

3) W radzie przemysłowej jest tylko w 
w trzecim oddziale na 80 członków trzech Po- 
laków. 

4) W radzie cłowej uœ 12 mianowanych 
członków niema ani jednego z Galicyi. 

5) W radzie pracy na 30 członków przez 
rząd mianowanych niema również ani jednego 
delegata z Galicyi. 

6) W urzędzie patentowym na 60 członków 
jest jeden członek z Galicyi, dyrektor szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach Karol Biły. 

7. W komisyi dla spraw ubezpieczeń od 
wypadków, składającej się z 20 członków, nie ina 
ani jednego delegata z Galicyi. 

8. W radzie dla spraw rękodzielniczych, 
która ma poruczoną sobie pieczę nad popiera- 
niem małego przemysłu za pomocą kursów ja 
chowych, pożyczek, maszyn roboczych, z 30 człon- 
ków, jest tylko 8 członków z Galicyi, acz ma- 
łemu przemysłowi u nas, gospodarczo daleko 
większa rola przypada w udziale, niż w innych | 
krajach koronnych, w których górują wielko- 
przemysłowe formy produkcyi. Dla  ilustracyi 
przytoczyć należy, że gdy w roku 1900 za ini 
cyatywą powyższej Rady, urządzono w Austryi 
27 kursów rękodzielniczych wędrownych, które 
wykształciły 647 uczniów (stypendystów). 

Ani jeden kurs nie odbył się w Galicyi 
między uczniami nie ma też ani jednego Polaka. 
Rada obdarzyła maszynami roboczemi ogółem 
146 stowarzyszeń przemysłowych, a maszyny te 
reprezentują wartość 268.111 zł. 20 ct, w tej 
kwocie partycypuje Galicya udziałem 6 stowa- 
rzyszeń, a maszyny robocze tym stowarzyszeniom 
udzielone, kosztowały 7598 zł. 54 ct. Podczas, 
gdy mały przemysł w całej Austryi otrzymuje 
naukę i maszyny robocze kosztem państwa, w 
Galicyi wskutek wyż skreślonych stosunków, ca- 
ły ten ciężar spada na czynniki lokalne. 

Ten stan rzeczy wyrządza materyalnie i 
moralnie gospodarstwu krajowemu nieobliczalne 
i niepowetowane szkody, a opłakane skutki tego 
systemu widzi się niestety na każdym kroku. 
irakowska izba handlowa i przemysłowa zwró- 
ciła sig w tej sprawie do powołanych czynników 
z prośbą © pomoc W interesie kraju pragniemy 
gorzco, aby ta akcya została uwieńczony jak naj- 
rychlej pomyślnym skutkiem. 


Zaniepokojenie w Rosy. 


Lwów 24 kwietnia. 

„Hurra! hurra! hej rebiata -— Na zdobycie 
reszty świata — Szle was Bóg i car!“ I tak 
idzie wiek po wieku — zamiast organizowania 
się wewnątrz, ciągłe i ciągłe zabory! W całej 
pełni naród koczowniczy, jak to genialnie okre- 
ślił Mickiewicz, naród patrzący tylko grabieży, 
zniszczenia. lmponuje to wierzącej jedynie w 
przemoc zagranicy, schlebia Rosyanom. I tak pój- 
dzie dalej, aż wreszcie spadnie jakiś pogrom 
niewyimowny, albo koczownik stanie u granicy, 


poza którą już się posunąć niepodobna i na- 


ród, który niczem innem być nie umiał, jak je- 
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dynie koczownikiem, 
pędzie rozpaść się musi wraz ze swojem pań- 
stwem. Świadczy temu nieubłaganie i bez wy- 
Jątku historya. 

Połączone z ogromnemi wydatkami przed- 
sięwzięcia rosyjskie w Azyi wschodniej, nienasy- 
cona Żądza rozszerzenia się państwa już i tak 
kolosalnego, które dv swoich nieprzejrzanych po- 
siadłości ciągle nowe obszary wcielać pragnie, 
poczynają wywoływać niepokój u trzeźwiejszych 
Rosyan. Czasy są krytyczne: pieniądz stał się 
przemiotem niesamowicie rzadkim, szerzy się 
przesilenie ekonomiczne i przemysłowe, skutki 
nieurodzajów zadały niepodobne prawie do ule- 
czenia rany ludowi, zdawna zbiedniałemu i po- 
zostawionemu bez pomocy. Z boleścią tedy po- 
glądają trzeźwiejsi Rosyanie na te miliony, któ- 
re wydano na nieprodukcyjne dotąd obszary Ro- 
syi w Azyi wschodniej — i pytają, czy też w 
istocie posiadłość ta warta olbrzymich kosztów. 

W sierpniu zeszłego roku upłynęło” pięćdzie- 
siąt lat od faktyczneg» zajęcia kraju Nadamur- 
skiego przez Rosyę — i doskonały znawca tego 
Wschodu, p. M. Wasiliew zapytuje: „Co dał 
Amur Rosyi?* Statystyczne obliczenia jego dają 
odpowiedź ponurą i wielce pouczającą. 

Położone na najdalszym wschodzie azyaty- 
ekim prowincye rosyjskie: Pomorze i okręg Nad- 
amurski, zajmują obszar 2,302,000 kilometrów 
kwadr. — większy cztery razy niż Niemcy — a 
ina tym całym niezmiernym obszarze mieszka tyl- 
ko około 340.000 ludzi. W okręgu Nadamurskim 
i w czterech powiatach Pomorza, biorących wa- 
gę ku Amurowi, jest 344 osad, a w nich około 
220.000 ludności rosyjskiej — przypada tam 
przeciętnie jeden człowiek na pięć prawie kiło- 
metrów kwadr. 

Ile też kosztowała Rosyę od roku 1850 ta 
„kołonizacya ?*, tj. ile na nią wydano, a ile ona 
dała? Z wielkim mozołem dokonał tego zadania 
p. Wasilew za pomecą licznych dat urzędo- 
wych. 

Więc Pomorze... Do r. 1860 były wydatki 
bagatelne: 443.989 rubli, a dochody przyniosły 
88.798 rubli — zatem niedobór w sumie 355.191 
rubli za pierwsze dziesięciolecie. W drugiem dzie- 
sięcioleciu dochodzi niedobór do 2,810.290 rubli. 
Już od r. 1876 wypada niedohór roczny między 
półtrzecia a półczwarta miliona rubli. I tak idzie 
do roku 1883, za który obliczono niedobór na 
8,876.856 rubli. W r. 1885 dochodzi niedobór 
już prawie do półszosta, w r. 1892 więcej niż 
dziesięć milionów, w r. 1896 zaś 18,750.000, a 
w roku 1897 wynosi reczny niedobór Pomorza 
przeszło dwadzieścia milionów, w r. 1898 dokła» 
dnie 25,205.829 rubli. 

Ogółem od r. 1850 do 1900 straciła Rosya 
na Pomorzu. 231, 508.414 rubli! Okręg Nada- 
murski wykazuje za ten czas niedoboru 32,788,809 
rubli. Doliczywszy procenta i koszta flotyli na 
Amurze ukaże się, że przez pięćdziesiąt lat Amur 
kosztował Rosyę okrągło 304 milinów rubli. Gdy- 
by drogę od ujścia Amuru do Petersburga, 10.000 
wiorst wyłożono paskiem pięciorublówek, to je- 
szczeby się cztery miliony rubli pozostało ! Liczby 
to fatalne, a juścić przymnożą ich ostatnie wy- 
padki na dalekim Wschodzie. 

Oto ów „prąd rozmagania 
chełpi się Rosya, ta „cenna* prowincya Nada- 
murska a tymczasem musiały wewnętrzne 
gubernie rosyjskie podwyższanemi podatkami na- 
pychać kaletę państwową — tesame gubernie, 


się“, którym 


zatrzymany w swoim roz-|które na wykazach Czerwonego krzyża stale figu- 


rują jako nieurodzajem i głodem nawiedzone. 
Siła tych gubernij do dna wyczerpana, dobrobyt 
ludności zniszczony. 

A ileż to podobnych „cennych“ prowincyj 
nabyła Rosya w ostatnich sześćdziesięciu latach ! 
Więc kraj Zakaukazki, dający ciągle co roku 
znaczne niedobory; więc kraj Zakaspijski, Tur- 
kiestan z Merwem, tudzież Fergana, która codo- 
piero obchodziła 25 lat swojej przynależności do 
Rosyi. Wszystkie te prowincye do dzisiaj więcej 
kosztują, niż przynoszą, 

A pomimo to wielu szowinistycznych po- 
lityków i dziennikarzy rosyjskich niecierpliwie 
wygląda dnia, w którym Rosya piękną Persyę, 
Mandżuryę i Mongolię „nabędzie“. Ale ten prąd 
ku dalekiemu bezmiarowi, a przeoczanie ruiny 
własnego kraju sprawi, że było komu brać, a 
nie będzie komu utrzymać. 


KOBESPONDENCYE. 


Petersburg 20 kwietnia. 


(Studenci uniwersyteccy strejkują dalej, Plan re- 


form Wannowskiego chwieje się.) 


Przed kilku dniami opublikowane zostało 
rozporządzenie rządowe, zarządzające etwarcie 
zamkniętych z powodu rozruchów studentów 
wszystkich szkół wyższych, a wczoraj ogłosił mi- 
nister oświaty w Wiestniku rodzaj odezwy pro- 
gramowej do społeczeństwa i do uczącej się mło- 
dzieży. W odezwie tej mówi minister o swojem 
stanowczem postanowieniu przystąpienia natych- 
miast do reformy rosyjskiego szkolnictwa, doda- 
jąc, że przeprowadzenie tak wielkiej pracy wy- 
maga dłuższego czasu. Punkt ciężkości zamie- 
rzonych reform Wannowskiego uczyniony został 
zależnym od zachowania się młodzieży. 


Młodzież jednak zachowuje się odpornie. 
Większość studentów nie chce zaniechać strejku 
i dlatego żadna wyższa szkoła faktycznie nie jest 
otwartą. Studenci oświadczają, że rozpoczynając 
strejk, dali słowo honoru, iż wytrwają jeden za 
wszystkich a wszyscy za jednego i dlatego rząd 
musi wszystkich najpierw uwięzionych studentów 
uwolnić, a wszystkim zesłanym studentom pozwo- 
liść na powrót do ich uniwersytetów. Wtenczas 
dopiero może ogólne zgromadzenie studentów u- 
chwalić zaniechanie strejku. 

Korzystają z tego przeciwnicy Wannowskie- 
go i cała potężna partya biurokratyczna, która o 
żadnych ustępstwach dla studentów nie chce sły- 
szeć, przedkładając carowi, że drogą dobroci do 
celu się nie dojdzie. Plan reform Wannowskiego 
jest już jakby zachwiany; przynajmniej w wielu 
kołach sądzą, że car powstrzyma Wannowskiego 
w jego projektach. Że rzeczywiście Wannowski 
musiał już utracić część wpływu na cara, dowo- 
dzi także dzisiejszy artykuł w Nowem W rement. 
Pismo to zawsze idzie z tym, który jest górą. 
Gdy Wannowski został zamianowany ministrem 
oświaty, nie miało dość słów na wyrażenie swej 
radości; dziś cofa się i niedwuznacznie przecho- 
dzi do obozu jego przeciwników. K. 


LUDWIK STASIAK. 


Szowiaista KIVIETA 


Wspomnienie z podróży na zjazd słowiańskich dziennikarzy 


(Ciąg dalszy) 

Ale i ludzie tu dzielniejsi niż w dolinach. 
Zaprawieni w walce z elemeniarną potęgą natury, 
przyzwyczajeni są do niebez: ieczeństw, nierzad- 
ko sami ich szukają. Na kilka dni przed moją 
przez Kars podróżą, zdarzył się tu następujący 
wypadek. Niedźwiedzica pożarła góralowi dwie ow- 
ce a strata ta do rozpaczy przyprowadziła ubogie- 
go bacę. W złości i pragnieniu zemsty, ustrugał 
sękaty kij i poszedł w turnie, aby zabić bestyę, 
która majątek jego ubożuchny uszczupliła. Przez 
trzy dni chodził za niedżwiedzicą, szukając jej 
śladów po górskich śniegach, przebiegając jary 
i przepaście, aby znaleźć gniazdo, w którem niedź- 
wiedzięta ucztę sobie z jego owiec wyprawiły. 
Szukał i szukał, aż wreszcie znalazł. Spotkał się 
z okropnem zwierzęciem sam na sam i łeb mu 
rozwalił. Pozabijał niedźwiedzięta i przywlókł do 
do domu skóry, które choć w części straty jego 


pokryły. 


Istny niedźwiednik litewski, dowiódł swym 
czynem, Że nie tylko językiem, ale i rycerską du- 
szą jest krewniakiem swej północnej, lechickiej 
braci... 


Im wyżej, coraz większa pustka. Pociąg 


|wdrapał się w szczyty, gdzie ustaje wegelacya, 


gdzie zaledwie mech marny rośnie. Jakiś fanta- 
styczny szczyt górski ma u swego końca kształt 
Iwa, gotującego się do skoku. W naszych Tatrach 
w jednej skale widzi góral kształty mnicha, w dru- 
giej profil spiącego rycerza w zbroi; jeśli w ta- 
trzańskich granitach fantazya ludzka musi silnie 
pracować, aby dopatrzeć się w kształcie ich mnicha 
i rycerza, to ten lew Karsu jest mistrzowsko 
przez naturę narysowanym; jest znakomicie i re- 
ałisiycznie przez przyrodę wyrzeżbionym. (Gdyby 
tę olbrzymią skałę w sylwecie narysować i wry- 
sować w jej płaszczyznę kształty oczu, piersi i 
łap, to kontur utworzony przez naturę byłby zna- 
komicie odtworzoną postacią króla pustyni a ar- 
tysta ani na włos do naturalnego profilu góry nie 
potrzebowałby dodawać ani ujmować, aby wywo- 
łać wspaniałą postać lwa. Ten lew strzeże stra- 
szłiwej pustki, w której wszelkie życie ustaje, 
wszelka wegetacya umiera, 

U bram jej biją jasne żródła krystaliczne, 
krople wody sączą się ze skał, lecą nikłe w wo- 
dospadach na dół, na tor kolejowy, w przepastne 
jary i wyboje. Tu są jeszcze ślady ręki ludzkiej, 
widać gdzie niegdzie ogromne mury, budowane 
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przez ludzi, aby zasłonić tor i tunele przed zagła- 
dą, którą niesie bora. Ale wyżej wszystko ustaje. 
Jakaś straszliwa kamienna pustynia, jakieś okro- 
pne tło do piekła Dantego, jakaś rozpacz krzyczy 
i wyje z dzikich poszarpanych skał i turni. lu 
nie ma już żywej, roślinnej, ni ludzkiej duszy. 

Rozstraja nerwy widok fotogralii księżyca, 
okropnym językiem przemawiają martwe doliny, 
wyboje, wygasłe kratery wulkanów 1 stoki gór, 
odtworzone na płycie fotograficznej przez lornetę 
astronoma. 


Straszna jest ta pustka, ta śmierć na po- 
wierzchni naszego satelity. Dusza ludzka nie 
może uwolni* się od myśli, jak słońce jasnej, 
jak prawda oczywistej, że tu niegdyś istniało 
życie, pełnia bytu, że tu pyszniły się barwą 
kwiaty, bujały motyle, chwiały się pszeniczne 
pola, prze+ykane modrym bławatkiem, ustrojone 
makiem. 


Tu stały posągi sławnych geniuszów, tu 
były biblioteki, a w nich „nieśmiertelne* dzieła 
rozumu, natchnienia... Były... Teraz tam nie ma 
nic. Nic — i litość bierze, że nadużywamy tego 
wyrazu „nieśmiertelny“, mówiąc 2 dziełach ręki 
ludzkiej, o nas, mizernych i marnych dojutr- 
kach... 

Jest miejsce na zie mi, gdzie można widzieć 
martwotę zamarłej powierzchni księżyca. 


Tam na wirchach Karsu nie żyje nic... 
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Przestrasza nas i denerwuje to bezbrzeżne, smu- 
tne pustkowie. Przerażają te rozpadliny i odpy- 
chają od siebie... 


i szukam 
o której wyjechałem 


Mimowoli chwytam „konduktora* 
w nim ważnej wiadomości. 
z Budapesztu — .„bBedekera*, aby się dowie- 
dzieć, ile mieszkańców ma Ankona, da kórcj 
wcale nie mam zamiaru jechać. 


Na szczęście tor kolejowy opada zwolna, 
mija przełęcz i zniża się ku dolinom. Jeden, 
dwa, trzy tunele, a cieplej jakoś się robi i za- 
ciszniej i wiatr jakiś przyjazny wieje od po- 
łudnia. 


Słońce zapada za podgórza Istryj, rysując 
złotemi sylwetami fantastyczne turnie, oświecając 
szczyty jednych, rzucając głębokie, fioletowe cie- 
nie na drugie, zasypując u stóp Karsu leżącą 
dolinę mgłą złotą, iskrzącą się brylantami. 

W mgłach rysuje się bezmierna jakaś pła- 
szczyzna, bez kresu, bez granie... Szara jest 
i bezbarwna, jak mglisty dzień jesienny, a smu- 
tek wieje od jej powierzchni gładkiej, jak zwier- 
ciadło. To morze. 

Wygląda jak podłoga bezbrzeżnie wielkiej 
sali, której stropem jest niebo, strojne draperya- 
mi ze szkarłatu i złota. Zlecą tu wnet duchy 
nieziemskie, aby pląsać w mgłach, zlecą się, 
przesuną przez te przestrzenie miliony aniołów, 
śpiewających hymn o wielkości Boga, tak nie- 


zmiernego i nieogarnionego rozumem, jak okiem 
kresów tego morza nie ogarniesz... 


Wygląda to szare morze jak zamarzła pła= 
szczyzna lodu, gładka i szklistia; ślizga się po 
niej wzrok ludzki, mknie myśl i dusza człowie- 
ka w złudzeniu, że tu, gdzie widokrąg granie 
nie ma nie położą hamulca biednej ludzkiej du- 
szy i relleksyi tem nieszczęsnem: „dalej nie pój- 
dziesz“ — tem okropnem: „rozwiązanie tego nie 
leży w granicach twego rozumu*. 

Dziwne rzeczy Opowiada smutne, szare, 
w mgłach białych spowite morze, zwieńczone 
dyademem z kwiecia brzoskwiń, winnic zielo- 
nych, wśród których domy Rjeki i Abbazyi, na 
tle drzew oliwnych i cyprysów majaczeją. 

Słowiańska Adrya |! 


Przemawia ona zapewne do każdego ludz 
kiego jestestwa, widok jej ciągnie do siebie ka- 
Żde ludzkie oczy. 

Wszyscy podróżni zbiegli się do okien wa- 
gonu, a choć stąd są rodem, tu na chorwackiej 
ziemi się Zrodzili, przecież patrzą w morskie 
przestrzenie. mówiąc : 

— More nase more! 

(C. d. n.) 


l Magazyny MIKOŁAJA LUDWIGA przeniesione zo- 
stały z dniem dzisiejszym do hotelu GEORGE'A. 


pamięci 


Dziękując uprzejmie PT. Publiczności za dotych- 
czasowe względy, polecam się nadal łaskawej 


z poważaniem MIKOŁAJ LUDWIG, 
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Studyum o duszy ludzkiej 


ks. J. Stanisław Adamski T. J. 


‘Cigg dalszy! 

Jestto przywilej duszy ludzkiej, że nie może 
być całkowicie zawartą w jakimkolwiek przed- 
miocie materyalnym i że zachowuje nawet w stanie 
złączenia z ciałem władzę wolną, zdolną rozwi- 
nąć się bez interwencyi bezpośredniej Żadnego 
organu ; —- słowem, dusza rozumna jest formą, 
lecz istotnie samoistną (subsistens). Dusza Indzka 
jako posiadająca swą samoistność jest nieze- 
psowalną (incorruptibilis), chociaż potrze- 
buje informować ciało, by rozwinąć wszystkie 
zusoby swej energii, by lepiej wykonać te czyny, 
ktore jej są właściwe; wszelako istota jej jest 
uprzednią, przed istotą ciała, a tem samem 
destrukcya ciaia nie pocią:a za sobą jej de- 
strukcyi. 

Tak więc teorya scholastyczna o materyi i 
formie nie zawiera żadnych sprzeczności i jedy- 
nie jest zdolna dać metafizyczne wyjaśnienie fa- 
ktu substancyalnej jedności ludzkiej istoty, jest 
więc hipoteza możliwa jej można prawnie przy- 
znać znaczenie teoryi umiejętnej. 

Ale wielu zarzuca taj teoryi, że jest czy- 
stym wymysłem; materya i forma, to istoty u- 
rojone! bo któż je mógł sobie kiedykolwiek wy- 
obrazić ? Wszak sam Arystoteles wzbrania się je 
określić | Odpowiadamy nie wymyśla się 
ich, moem słowy: nie wyobrażamy sobie 
materyi pierwszej, nie wyobrażamy sobie formy 
odłączonej od materyi pierwszej. 

Jeśli teorya Arystotelesa o materyi i for- 
mie jest prawdziwą, tedy ani wymyślić ani 
wyobrazić sobie nie możemy materyi bez 
formy, lub formy bez materyi, prócz duszy 
ludzkiej. 

W rzeczy samej, według zasad tej  teoryi, 
nigdzie i nigdy nie istnieje w naturze materya 
bez formy, ani też forma ciełesna bez materyi: 
są tylko w świecie cielesnym złożenia; niema i 
nie może istnieć istotny składnik odosobniony. 

Jeśli nie istnieje, tedy nie ma i czegoś u- 
chwytnego przez zmysły, a tem samem nie mo- 
żna go sobie wyobrazić, bo pierwiastki obrazów 
pochodzą od rzeczy uchwyconych. 

Rozum również nie chwyta intuicyjnie ża- 
dnej kompozycyi w łonie substancyj cielesnych, 
ani też natury tych elementów, o których twier- 
dzi, że są to substancye istotnie złożone. Rozum 
wymaga rozumowania, by się upewnić, że ciała 
są istotnie złożone; przedstawia sobie sposobem 
pozytywnym i właściwym tylko własności złożeń 
i podmiot nieokreślony, z którym są złączone; o 
samych zaś składnikach, które n e podlegają zmy- 
słowemu i bezpośredniemu doświadczeniu, ma 
tylko pojęcia negatywne i analogiczne. 

Wynika stąd, że nawet jeniusz Arystotele- 
sa nie zdołał stworzyć definicyi o materyi i for- 
mie,—definicyi pozytywnej i bezwzględnej. 

Wszystkie te konsekwencye wynikają już z 
samego prawa, które przoduje w genezie naszych 
wyobrażeń. Treść naszych pojęć musi być do- 
starczoną przez zmysły. Wszyscy zaś stronnicy 
teoryi hylemorfizmu uznają, że materya pierwsza 
i formy substacyalne, jako takie, nie podpadają 
pod zmysły. Psychołogicznie więc jest rzeczą nie- 
możliwą, by jako takie, stanowiły przedmiot aktu 
wyobraźni lub myśli bezpośredniej umysłu. 

Lecz, prócz poznań bezpośrednich, pozyty 
wnych i bezwzględnych, są jeszcze inne. Rozu 
mo wanie, które z bezposrednich poznań wy- 
snuwa wnioski pośrednie; wiioskowania logiczne 
negacyi i porównania, choć mniej dosko- 
nało niż intuicya, nie są jednak mniej prawne 
i skuteczne. 

Ci więc idą za fałszywym przesądem, któ- 
rzy a priori odrzucają teoryę hylemorfizmu dla- 
tego, że nie mogą sobie wyobrazić, ani pozyty- 
wnie i bezwzględnie określić materyę i formę; 
mieszają więc poznanie wprawdzie niedoskonałe, 
lecz prawnie wyprowadzone, pojęciem czysto 
samowolnem lub niemożliwem.. *) 
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Tłumaczenie to o materyi i formie, jakeśmy 
widzieli, wyjaśnia n.m dobrze jedność natury 
substancyjną każda rzecz ma e swój ro- 
dzaj. Formy substancyalne wyróżniają specyficznie 
rzeczy, a nie materya. Człowiek zaś w;roźnia 
się od zwierzęcia swoją duszą rozumną ; słusznie 
więc uważamy duszę rozumną jako formę sub 
stancyalną człowieka, bo matery: do istoty 
złożonej ma się jak „inożność istnienia" (esse 
in potentia), forma zaś ma się do materyi, jak 
jej aktualność. 

Człowiek rzeczywistym jest człowiekiem 
tylko przez duszę, tyłko przez to, że dusza 
z ciałem jest połączona, człowiek jako taki jest 
rzeczywistym. 

Dusza, jako forma substancyalna ciała, u- 
dziela ciału własnego swego bytu, jak każda 
forma odnośnie do jej materyi. Dlatego byt du- 
szy jest ;araze... bytem człowieka; byt obojga 
ciała iduszy, jest jednym bytem. Jak każda 
forma substancyalna jest wediu. św. Tomasza 
pierwiastkiem dynamicznym w tych istotach, 
które się składają z materyi i formy, tak samo 
ma się z duszą w stosunkach do ciała; jest ona 
jedynym pierwiastkiżm dynamicznym wszystkich 
czynności w człowieku, duchownych i materyal- 
nych za pośrednictwem swoich sił, mocą których 
wykonywa wszystkie swe czynności. Anima est 


*) Zob. Pesch. Die grossen Weltrathsel I B. 
5643—80. Mercier L'amc et sou union P. 497... 
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formu et motor corporis $) Ciało wobec duszy 
ni: może mieć żadnej samodzielnej, specyficznej 
natury i dlatego nie może mieć żadnej własnej 
samodzielnej czynności. 


asadę tę, jak wiele innych, spotkało po- 
wszechne potępienie, które padło na scholastykę 
17 wieku. Chcąc działać przeciw czczym subtel- 
nościom, usunięto poważne prawdy, a co do na- 
szego przedmiotu usunięto kompozycyę natury 
ludzkiej i tak wrócono do dualizmu Pla- 
tońskiego. 

Z teoretycznego punktu widzenia materya- 
lizm był rodzajem reakcyi przeciw przesadzone- 
mu spirytualizmowi nowożytnej filozofii 
począwszy od Kartezyusza. Ale oddalając się od 
jednej ostateczności popadnięto w drugą. Spiry- 
tualizm nie przyznawał tego, co należało ciału, 
materyalizm natomiast zaprzeczał ducha. Platon 
w starożytności i cały ruch filozoficzny od Kar- 
tezyusza, który w swych Principes de lą Philo- 
sophie (T. 5, 8, 9) mówi: „Nous sommes par 
cela seul que nons pensons*, zrywają z kato- 
lickiemi tradycyami, wyobrażali sobie człowieka 
jako ducha, do którego ciało było zastosowane. 
Kartezyusz, Leibnitz i Lotze twierdzą, że dusza 
mieszka tylko * w ciele, nie zostając z niem 
w bliższym związku życiowym; mieszkanie to 
jest luźniejszym jeszcze związkiem, niż u Pla- 
tona. Dusza bezwątpienia była zjednoczona z cia- 
łem, lecz wedle tej opinii, jako podróżnik z go- 
spodą, do której zawitał na chwilę, jak jeździec 
z koniem, który go nosi; każdy ze składników 
miał życie swoje własne, dusza działająca zę swej 
strony i ciało również, 


Ale wobec tego dualizm" stanęło pytanie, 
które koniecznie trzeba było rozwiązać: jakim 
sposobem te dwie substancye, tak rożniące się 
od siebie swą naturą, ciało i dusza, oddziaływają 
na siebie. 

(Ciąg. dal. nast.) 
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KRONIKA. 
Lwów, dniu 24 kwietnia. 


Uroczystość włożenia przez cesarza biretu 
na głowę nowomianowanego kardynała, księcia 
biskupa Puzyny, której asystować będą także 
nuncyusz ks. Taliani i namiestnik hr. Piniński, 
odbędzie się w Budapeszcie w czwartek 25 bm. 
w południe, na zamku królewskim. Namiestnik 
hr Piniński zaraz nazajutrz z Budapesztu wyje- 
dzie i powróci do Lwowa w sobotę d. 27 bm. 
rano. 

Konsekracya biskupa-sufragana przemyskie- 
go ks, Karola Fischera odbędzie się w Przemy- 
slu 19 maja or. 

Dr. Albert Roesch, radca sekcyjny w mini- 
sterstwie sprawiedliwości, reterent budżetowy, 
przybył w środę do Lwowa, celem odbycia kon- 
ferencyi z prezydentem dr. Tchorznickim, w spra- 
wie kreowania dalszych posad, budowy i umie- 
szczenia sądów 1 innych ważnych sprawach, na- 
szego sądownictwa się tyczących. 

Zaręczyny. W tych dniach odbyły się we 
Lwowie zaręczyny p. Jadwigi Puzynianki z hr. 
Władysławem Korytowskim 


Probostwo gr. k. w Kobakach otrzymał ks. 
M. Walnicki z Bratkowic, w Sołukowie ks. P. 
Czekulak ze Zroru, a w Trościańcu ks. J. Hur- 
hal że Złoczowa. 

Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie we 
czwartek 25 bm. o 6 wieczór. 

Wiec pracowników w przemyśle budowla- 
nym i pokrewnych odbędzie się we Lwowie d. 
28 bm. o !0 rano w sali ratuszowej. 

Ruch pociągów na przestrzeni Chryplin- 
Kołomyja, wstrzymano dziś na 24 godzin, z po- 
wodu uszkodzenia toru między Wcłoskowem a 
Korszowem. 

Obrońca kraju Poseł Kos jest wytrwałym 
w oślnieszaniu siebie. Przedłożył on w komisyi 
legitymacyinej wniosek mniejszości] aby w spra- 
wie ważności wyboru p. Maryana  Błażowskiego 
przeprowadzono jeszcze dochodzenia, ale powie- 
rzono je urzędnikowi Niemcowi. Czesi przyjęli 
wniosek ten odezwaniem się „pfuj“. 

Butny Prusak. Stójkowy, pełniący służbę na 
ulicy Mochnarkiego we Lwowie, spostrzegł, że 
służący konsulatu niemieckiego. przy tej ulicy się 
mieszczącego, wylewa nieczystości na chodnik. 
Gdy go policyant upomniał, aby tego nie czynił, 
służący. ufny w swą eksterytoryalność , hardo 
odparł : „wylewam i będę zawsze wylewałć. 
Spytany przez stójkowego o nazwisko, krzyknął : 

„Ty nawet nie wart wiedzieć mego nazwiska.“ 
Nie powinno to ujść płazem bulnemu prusa- 
kowi. 

Deputacya kawiarzy i szynkarzy lwowskich i 
krakowskich. złożona z pp: Łukawskiego, Zygmunta 
Móllera i Natana ze Lwowa, oraz pp. Niedmoka, 
Gauera i A, Morawieckiego z Krakowa bawi w 
Wiedniu. Korporacye żądają zniesienia osobnej 
opłaty 100 zł, które każdy kawiarz i synkarz 
płacić musi niezależnie od podatkow Deputa ya 
była we środę u prezesa Koła p. Jaworskiego, i 
u kiłku posłów, którzy przyrzekli n0 poparcie. 
Deputacya udała się następnie do ministra skar- 
bu i wręczyła mu memoryał. Minister przyrzekł 
zająć się tą sprawą. 

Gimnazyum miejskie w Śniatynie. Z powodu 
doniesienia niektórych pism, jakoby w zakłada- 
nym przez radę miejską śniatyńską gimnazyum, 
językiem wykładowym w niem miał być język 
niemiecki, — stwierdzić należy, iż jest to niepra- 
wdą. Językiem wykładowym w tem gimnazyum 
będzie język polski, eo zresztą wyraźnie jest za- 
znaczone w rozpisanym już konkursie na posadę 
dyrektora i nauczyciela. Inicyatorem projektu u- 
tworzenia polskiej szkoły średniej na pograniczu 
Galicyi i Bukowiny był śniatyński proboszcz ła- 
ciński. 

Z Tarnowa piszą nam: Dnia 21 bm. na 
rzecz uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza, w 
którym rozsadowiła się klika liberalno-żydowska, 
wygłosił odczyt żyd dr. Leon Schiitzer na ory- 
ginalny temat: „Tragedya myśli.* Żyd ten, który 
był niedawno oskarżony przez prokuratoryę o 
zniewagę religii katolickiej, w napuszystej aż do 
śmieszności SAW mówił widocznie z jakiegoś H 


leksykonu zi NATE o o iea „ma MEU TR Wie o oae GidlgcE" „.« AGNINE_ r ai o zaga- 
dnieniach filozoficznych. Zakończył zaś ponurym 
skeptycyzmem, podając w wątpliwość nujświętsze 
prawdy wiary i zdrowej fizolofii. Biedni mło- 
dzieńcy z gimnazyum, którzy tego chorobłiwego 
wykładu żydowskiego słuchalil W Tarnowie wśród 
katolickiej ludności ogromne panuje oburzenie, 
że „Sokół“ wynajmuje salę żydom i kilku na- 
rwanym ich przyjaciołom, na podobne odczyty 
uniwersytetu ludowego. 

Burmistrzem ın. Chodorowa wybrano p. 
Władysława Łuszczyńskiego, emer. naczelnika 
tamtejszej stacyi kolejowej. 

Z Mielca piszą nam: Dnia 22 bm. odbył 
się w kościele parafialnym w Przecławiu pogrzeb 
24-letniego śp. Kazimierza hr. Reya. Był to 
kwiat pełen wartości, pełen piękności, wdzięku 
i zapachu. Opatrzność dała mu wszystkie wa- 
runki, które szczęście zapewnić mogą: szlachetne 
tradycye rodziune, fortunę, piękność ciał. i du 
szy. A mało który młodzieniec otrzymał tak 
„lobre wychowanie“ i to me w zwyczajnem te- 
go słowa pojęciu, bo wpajano w jego duszę go- 
rącą miłość cjczyzny, miłość ludzkości, pielęgno- 
wano w nim zdrowy umysł w zdrowem ciele. 
Mówią, że młodosć musi się wyszumieć. I on 
szumiał, ale nie w nocnych orgiach, nie z kie- 
hszkiem lub z kartami w ręku, ale podróżując 
po Europie wzdłuż i wszerz, upajając się naturą, 
którą namiętni. kochał, uganiając za dzikim 
zwierzem w ojezystych borach, uprawiające 
wszelki sport, aie nie dla szyku, nie dla efektu, 
ale z prawdziwego zamiłowania, odziedziczonego 
po rycerskich przodkach. A był to przytem zu- 
pełnie „nowożytny* a zarazem chrześcijański 
człowiek. Wolny od wszelkich kastowych prze- 
sądów, kochał przedewszystkiem Polskę, idąc 
w tem ze śladem przodków swoich, kochał bie- 
dnych 1 wydziedziczonych, bo żył w atmosferze 
na zamku przecławskim panującej. 

Mając gospodarowanie na znacznych prze 
strzeniach ziemi, po ukończeniu gimnazyum w 
Salzburgu i zdaniu matury w Tarnowie, odbył 
szkołę rolniczą w Dublanach, a obecnie odbywał 
praktykę gospodarską w Osieku za Oświęcimem, 
wszędzie otaczany uznaniem nauczycieli, miło- 
ścią kolegów. Obuk tego fachowego, czerpał 
i ogólne wykształcenie w bogatej bibliotece, 
wśród cennych dzieł sztuki, wśrod wysoko inte- 
ligentnej atmosfery dworu swoich rodziców, w 
którym rozbiór kwestyj ekonomicznych i społe- 
cznych, z dziedziny nauki, historyi i sztuk pięk- 
nych, a zwłaszcza z dziedziny rzeczy ojczystych, 
stoi na porządku dziennym. Wszystko się skła- 
dało, aby z tego młodzieńca wyrobić męża, któ- 
ry będzie chlubą rodziców. zaszczytem i pożyt- 
kiem kraju. 

To też nietylko ludzie z "ajróżniejszych to- 
warzyskich sfer, ale 1 tłumy ludu włościańskiego 
ze łzą w oku towarzyszyły w oddaniu ostatniej 
posługi śp. Kazimierzowi. Ciehy i spokcjny żal 
rozsadza piersi jego rodziców, rozdziera serce 
jego starego ojca, który z nim traci najdroższe 
swe nadzieje i marzenia, Ale Chrystus powie- 
dział nieszczęśliwym: „Kto z was chce iść za 
mną, niech weźmie krzyż swój i naśladuje mnie“. 
Więc też i oni z pokorą chrześcijańską, z pod 
daniem się woli bożej, wzięli na barki swoje 
ten krzyż zniszczonych nadz.ei i złamanego 
szczęścia i idą za Chrystusem. 

Troje dzieci spalonych. W Lublińcu starym 
w nocy na 20 kwieluia wybuchł pożar w domu 
Hryńka Ginki, w którym mieszkał od kilku mie- 
sięcy handlarz Chaim Bleier z rodziną. Ogień 
objął szybko całą chałupę i dopiero trzaskające 
belki zbudziły inieszkańców w śnie pogrążonych. 
Starsi uciekli, Troje zaś dzieci zginęło straszną 
śmiercią w płomieniach. 

Ze Stanisławowa telegrafują pod dniem 24 
bın., że prowadzący metryki żydowskie Bibr:ng, 
po przeprowadzeniu rozprawy skazany został za 
oszustwa z metrykami na 2 tygodnie ar 'sztu. Pro- 
kurator wniósł odwołanie z powodu niskiego wy- 
miaru kary. 

An ysemickie zgromadzenie. We Wiedniu 
odbyło się we wtorek w XVII dzielnicy zgroma- 
dzenie ludowe, zwołane przez partyę antysemicką, 
na którem wygłosił burinistrz dr. Lueger przemo- 
wę, w której zajmował się takźe sprawą arcyks. 
Franciszka Ferdynanda Dr. Lueger mówił: 

„Napadają na mnie w parlamencie w spo- 
sób najostrzejszy, mam jednak w tem mojem 
strapieniu tę pociechę, że są w tem państwie lu- 
dzie wyżsi, którzy również jak ja są przedmiotem 
pocisków z tych samych stron, jak np. arcyksiążę 
Ferdynand. (Tu odezwały sią na sali demonstra- 
cyjne oklaski i okrzyki: „Niech żyje Ferdynand 
katolicki !*) 

I ten dostojny pan, arcyksiąże, mówił dalej 
Lueger musi to samo słuchać co ja. Szenererowcy 
w sposób najpodlejszy napadają na niego, napa- 
ści skierowane przeciwko mnie nic nie szkodzą, 
podobnie nie szkodzą arcyksięciu napaści szoene- 
rerowców, im więcej tacy ludzie będą napadać 
na niego, tem więcej my go kochać będziemy. 
(Żywe oklaski demonstracyjne). Ja głośno odzy- 
wam się tu i wołam: Bądź twardym arcyksią- 
żę Franciszku Ferdynandzie, bądż litościwym i 
chroń nas, aby nam wolno było tu w Austryi 
żyć spokojnie i być szczeremi Austryakami (Bu- 
rzliwe demonstracyjne oklaski). W ostatnim cza 
sie omawiar.o bardzo żywo sprawę objęcia pro- 
tektoratu przez arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da nad katolickiem Schwlvereinem i stwierdzono, 
że przez to zwrocono się przeciw Ko. rberowi. 
Jest to nieprawda. 

Nie chcemy wywoływać żadnych trudności 
nowych, my wszyscy mamy interes w tem. aby 
parlament pracował i wiem także, że tego pra- 
gnie arcyksiążę Franc. Ferdynand Niestety, jest 
to nie tylko mojem zdaniem, ale także pewiej 
wybitnej osobistości, że rząd ten zbyt wiele obja- 
wia pobłażliwości wobec skrajnych stronnictw, 
obawiając się, aby te stronnictwa nie wywołały 
nowej burzy i nie przeszkodziły przez to pra- 
com parlamentu. Tak daleko nie powinno się je- 
dnak iść. 

Mówią, że minister oświaty Hartel ma obja- 
wić pobłażliwość wobec socyalistów Gdyby to 
się sprawdziło, gdyby rząd tak dalece pobłażał 
stronnictwom skrajnym, to my rozpoczniemy 
z nim gorącą walkę. Pokażemy, że nie damy ze 
sobą żartować. W sprawach wiary i lojalności 
dyna:tycznej nie możemy pozwolić na żadne żar- 
ty ani kompromisy. 

Zgromadzenie zakończyło się wśród demon- 
stracyjnych oklasków na cześć arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda i burmistrza dra Luegera. 

Manifestacye katoliceia Urzędowa wtorko- 
wa Wiener Abendpost stwierdza, że arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand i jego małżonka księżna 


Hohenberg + ko KL od czterech dni bawią w Hell- 


monsódt koło Lincu. Wobec tego okazuje się nie- 
prawdziwem doniesienie pism wiedeńskich, jako- 
by ks. Hohenberg szła na czele poniedziałkowej 
procesyi. 

Pojedynek w parlamencie. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby posłów przyszło, jak wiadomo, 
do gwałtownej sceny między posłami Wohlimeye- 
rem a Voelklem. Otóż, jak nam dziś telegrafują, 
Voelkl posłał Wohlmeyerowi sekundantów, a ten 
oświadczył, że dziś oznajmi mu swoją decyzyę. 


Temat do operetki. W Ostd. Rundschau i 
Deutsches Volksblatt toczy się szczególnego ro- 
dzaju walka, podczas bowiem gdy Volksblatt u- 
trzymuje, że Wolf został wypoliczkowany, Ostd 
Rundschau twierdzi, że to nieprawda i ażeby się 
zemścić doniosła dziś, że wczoraj wychodząc ze 
zgromadzenia został wypoliczkowany dr Lueger. 


Sprawa Seitza. Na wtorkowem posiedzeniu 
wiedeńskiej Rady miejskiej oświadczył Lueger, że 
zażądał od Rady szkolnej kraj. autentycznego przed- 
stawienia rzeczy w sprawie nauczyciela Seitza. 
Owoż stwierdzono, że już od półtora roku było 
przeciw Seitzowi w toku śledztwo dyscyplinarne, 
źe on zachowywał się prowokacyjnie w Radzie 
szkolnej okręgowej przeciw  Gregorigowi, że od 
lat 12 zajmują się nim władze szkolne nadzorcze 
we wszystkich instancyach, i że publiczne wy- 
stępowanie jego stanowi grube przekroczenie 
służbowe. Dlatego też zastępca kahału dr. Kohn 
postawił wniosek o odjęcie mu przez lat 5 do 
datków służbowych. Zarówno ten wniosek, jako- 
też propozycya Rady szkolnej okręgowej. aby 
oddaiic Seitza ze służby, nie uzyskały większo- 
ści, natomiast uchwalono zdegradować go na 
młodszego nauczyciela. 


Proces kasacyjny Hilsnera. Z Wiednia tele- 
grafują pod d. 24 bm: Zażalenie nieważności 
wniesione przez Hilsnera, opiera się głównie na 
tem, że trybunał odrzucił wniosek obrony o za- 
siągnięcie opinii fakultetu o sile wzroku główne- 
go świadka bPeszaka. Prócz tego zażalenie nie- 
ważności uważa rozmaite incydentalne orzecze- 
nia trybunału w Pisku za nieważne i stanowiące 
naruszenie prawa, tak np. zarządzenie, mimo 
sprzeciwu obrony, odczytania protokołów ołdoko- 
nanej na miejscu zbrodni przez pewnego adjunkta 
sądowego probie siły wzroku Peszaka; odmówie- 
nie ządaniu obrony co do zasiągnięcia opinii, czy 
rana cięta na zwłokach Ilruzównej może być u- 
znaną za cięcie zadane widocznie przez wpra- 
wnego rzeźnika ; odmówienie żądaniu obrony co 
do zasiągnięcia opinii fakultetu, czy Hilsner zdol- 
ny był do popełnienia zbrodni skutkiem sadyzmu; 
odmówienie żądaniu obrony co do postawienia 
pytania dodatkowego w kierunku nienadającego 
się odeprzeć przymusu, a to przy pytaniu głó- 
wnem, tyczącem się zbrodni oszczerstwa. 

uzasadnieniu zażalenia nieważności pod- 
niesiono, że wobec ważności zeznań świadka Pe- 
czaka należało stwierdzić w sposób, wykluczają- 
cy wszelką wątpliwość, czy zeznania tego świad- 
ka zasługują na wiarę: zażalenie nieważności 
powołuje się przytem na instrukcyę co do uży- 
wania ręcznej broni palnej w armii, gdzie po- 
wiedziano, źe na 600 kroków postac jednego 
żołnierza znajdującego się w szeregu, zupełnie 
niemal ginie, a tylko wśród szczególnie korzyst- 
nych warunków można odróżnić, że to jest żoł- 
nierz. Co się tyczy rodzaju rany na cielo Hru- 
zównej, wobec orzeczenia fakultetu medycznego 
uniwersytetu czeskiego w Pradze, że jest rana 
zadana nożein, trzeba koniecznie stwierdzić, czy 
rana ta nie pochodziła od noża rzeżniczego. W 
sprawie pobudek zbrodni, ponieważ —- mów: za- 
żalenie nieważności — innej pobudki nie pudo- 
bna sobie wyobrazić, należało przedewszystkiem 
upewnić się, czy Hilsner zdolny jest do popełnie- 
nia zbrodni na tle seksualnem, względnie czy 
można tego rodzaju motyw u niego przypuścić. 
Zażalenie nieważności dalszy powód nieważności 
upatruje w odrzuceniu wniosku o ekshumacyę 
szkieletu rzekomo zamordowanej Klimównej, W 
końcu obrona uwaźa za rzecz niezbędną przed- 
sięwzięcie wizyi lokalnej przy udziale przysię- 
glych oraz dokonania na miejscu próby wzroku 
z beszakiem a to w obecności przysięgłych. Za- 
Źulenie kończy się wnioskiem o skasowaniu wy- 
roku wydanego w Pisku. 

W procesie Hilsnera przed trybunałem ka- 
sacyjnym na wczorajszej rozprawie przemawiał 
obrońca Auredniczek. Zakończył swą mowę wnio= 
skien:, źądającym zniesiena wyroku wydanego 
przez sąd w Piseku. 

Po wywodach Auredniczka wniósł zastępca 
generalnego prokuratora radca dworu Lorenz, 
ażeby odrzucono zażalenie nieważności, gdyż nie 
zachodzi w żadnym punkcie naruszenie ustawy. 
Po krótkiej replice obrońcy posiedzenie zamknię- 
to; wyrok dziś będzie ogłoszony 


Trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie nie- 
ważności, wniesione przez Hilsnera, i zatwierdził | 


wyrok śmierci, wydarzy przez sąd w Piseku. 

Strajki. Z Genui telegrafują: Prezydent mi- 
nistrów Zanardelli przyjął urząd sędziego roz- 
jemczego między strejkującymi robotnikami por- 
towymi a właścicielami okrętów. 

Nowy balon. Z Paryża telegrafują: Dzien- 
niki potwierdzają wiadomość, że znany żeglarz 
powietrzny Godar zamierza już w najbliższym 
czasie balonem o zawartości 11.000 mg przeje- 
chać ponad ocean Atlantycki, Godar twierdzi, 
że odbędzie podróż przez Atlantyk w najkorzy- 
stniejszym wypadku w 5 dniach, w niekorzy- 
stnych warunkach najwięcej w 12 dniach W tej 
podróży powietrznej weźmie udział 10 osób Ko- 
szta pokryje subskrypcya. 

Zmarli. W Gorlicach umarł 
jasielskiego, Tomasz Pawłowski 


profesor gim. 


3k 
Obrażony- 
- Ach, jakaż byłam głupia, żem za ciebie 
wyszła | 
— Zakazuję ci się tak wyrażać o żonie 
twego męża! 


Że stowarzyszeń. 


Tow. Ochrony zwierząt we Lwowie odbę- 
dzie 28 bm. o 1l rano w sali ratuszowej uro- 
czyste jubiłeuszowe walne zgromadzenie, z powo- 
du 25 letniego istnienia towarzystwa. 

Towarzystwo miłośników sceny odegra po 
raz drugi „Tę trzecią“ Sie..kiewicza dnia 27 bm. 
w Sokole. 


Colosseum Thorna. Olbrzymi, wspaniały 
pzogram od 16 do 3: Pawell Compagnie (16 
osób) najlepsza w świecie pantomina. Trupa 
Fjórd lyżwiarze na sztucznym lodzie; prawdziwa 
ślizgawka na scenie Clown Żertho ze swoimi 15 
psami akrobatycznymi. [he Gilbars akt napowie- 
trzny. A org z Gusti d z Gusti Edler scena anaua À. 


Bo Kou scena żonglerska. Fritzi Sarotti sub- 
retka. Bungaro i Miss Lakara japońskie igrzyska' 
Castelli de Vere śpiewaczka koloraturowa. Les 
Henry tancerze. Codziennie o godz. § wieczorem 
wielkie przedstawienie. W niedzielę i święta dwa 
przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna. 


Sztuki piękne. 


Repertoar iwowskiego teatru miejskiego : 

We czwartek „Łucya z Lammermooru“ o- 
pera w 4 aktach Donizetti’ ego. Ostatnı i poże- 
gnalny występ Ludwiki Marek (przed wyjazdem 
za granicę) i występ gościnny Aleks. Myszugi. 

W piątek (wznowienie) „Rewolwer“ kome- 
dya w 5 aktach Al. hr. Fredry, ojca. 

W sobotę po raz 1 „Młodość“ (die Jugend) 
dramat w 3 aktach Maksa Halbego; z udziałem 
pp. Bednarzewskiej, Romana, Wysockiego i No 
wackiego. 

W niedzielę o pół do 4 popołudn'u „We*o- 
ła dwójka* operetka w 3 aktach C. M. Ziehera. 

W niedzielę o godz. 7 wieczór po raz VII 

ycie na żart“ sztuka w 5 aktach przez Ga- 
bryelę Zapolską. 

* Paderewski przybędzie w przyszłym ty- 
godniu do Lwowa na dwa dni, celem udzielema 
wskazówek w rozpoczętych przygotowaniach około 
opery „Manru*. 


* P. Ludwik Heiler, b dyrektor teatru 
skarbkowskiego, napisał jednoaktówkę pod tyt.: 
„Kwiatek zafantowany“ i przeznaczył ją dla Tow. 
» Miłośników sceny“ we Lwowie. 


MAŁY FEJLETON. 


Wręczenie biretu kardyn lskiego. 


Ceremoniał przy wręczaniu biretu kardynal- 
skiego przez cesarza nowo mianowanemu kardy- 
nałowi jest następujący : 

O oznaczonej godzinie wchodzi do kaplicy 
zamkowej mistrz ceremonii, otwierając pochód. 
Za nim postępują wśród szpaleru gwardyi austry- 
ackiej i węgierskiej, szambelanowie i tajni radcy, 
najwyżsi dygnitarze dworscy, wreczcie cesarz i 
nowo mianowany ks. kardynał. 

Cesarz staje przed tronem, wzniesionym po 
lewej stronie ołtarza; na pierwszym stopniu na 
lewo ustawiają się: wielki szambelan, wielki ko- 
niuszy, kapitan gwardyi węgierskiej i szambelan 
pełniący służbę, Po prawej stronie stają kapita- 
nowie gwardyj austryackich, 

O kilka kroków dalej zajmuje miejsce na 
klęczniku ks. kardynał przybrany we fiolety i pur- 
purowe zuchetto, za nim ablegat. papieski. W tym 
samym rzędzie zajmują miejsca: nuneyusz apo- 
stolski i książę arcybiskup wiedeński lub buda- 
peszteński. 

W pierwszej ławce zasiadają: wielki ochmistrz 
dworu i wielki marszałek, w dalszych tajni rad- 
cy i szambelanowie. 

Po mszy św. odczytuje ablegat papieski 
stanąwszy naprzeciwko tronu, na którym cesarz 
zasiadł, podniosłą oracyę w języku łacińskim, za- 
czem, klęknąwszy u stóp tronu, podaje cesarzowi 
na srebrnej tacy breve papieskie. 

Cesarz dotyka pisma ręką i za wyrzecze- 
niem słowa: Legatur, jeden z obecnych kapła- 
nów olezytuje brive. Naienczas cesarz wkłada 
kapelusz, podany mu przez wielkiego szambelana 
i wziąwszy do rąk purpurowy biret, 
nim głowę klęczącego kardynała. 

Wtedy całe duchowieństwo z ks. kardyna- 
em na czele udaje się przed wielki ołtarz, Ce- 
sarz zdjąwszy kapelusz, uklęka i celebrans zain- 
tonowuje Te Deum laudamus. Kardynał wstępu- 
je w tym czasie na stopnie ołtarza i śpiewa do- 
nośnym głosem benedykcyę, 

Po skończonem nabożeństwie cesarz opu- 
szcza kaplicę, odprowadzony przez świtę na po- 
koje. Ks. kardynał przywdziawszy tymczasem w 
zakrystyi purpurę, w towarzystwie ablegata i 
gwardzistów papieskich, udaje się wśród zebra- 
nej w salach zamkowych publiczności i szpale- 
rów gwardyi na posłuchanie do cesarza. 

Powrót do mieszkania kardynała następu- 
je w tym samym porządku, co przyjazd; w pier- 
wszym galowym powozie jedzie gwardzista oraz 
sekretarz kardynała, w następnych kanonicy jego 
kapituły; w ostatnim, ciągnionym przez sześć si- 
wych koni sam książę Kościoła wraz z ablega- 
tem papiezkim 

Strażnica wojskowa oddaje ks. kardynało- 
wi honory, należące się tylko książętom krwi. 

Wieczorem danym bywa na cześć kardy- 
nała obiad dworski. 


z ERAKOA. 


(Telefonem i poczta), 


Dziś przed trybnnałem przysięgłych roz- 

po zęła się rozprawa przeciw mordercy kobiet 
ignacemu Wład. Jędrzejowskiemu, 28 lat, z Ra- 
dziechowa. Od 13 roku życia oddawał się kra- 
dzieżom, siedział w kryminale w Warszawie, skąd 
uciekł. Zabił on niejaką Wojciechowską z Lu- 
blina dla rabunku i jeszcze drugą kobietę, także 
dła rabunku. Jest on oprócz tego oskarzony o 
rozmaite kradzieże. 
Rozprawa przeciw kłusownikom Gala- 
sowi i Przejczowskiemu zakończyła się we wto- 
rek o północy wyrokiem skazującym obu obwi- 
nionych na śmierć przez nowieszenie. Gdy Ga- 
lasa prowadzono z sali do kaźni, pchnął się no- 
żem podanym mu przez żonę i skaleczył się 
w pierś. R na została opatrzona przez dr. Zolła, 
wezwanego przez prezydenta Mo: elowskiego. Žo- 
na Galasa przeczy, jakoby mu miała podać ko- 
zik. Rana jest dość ciężka, w okolicy serca, 
2f] cr. szeroka, 3 cm. głęboka. Gdyby kozik 
nie był zsunął się po żebrach, Galas byłby się 
zabił na miejscu. Odwieziono go do szpitała wię- 
ziennego, gdzie przesłuchiwał go w środę rano 
sędzia śledczy Klimecki, bo Galas pregnął zło- 
Żyć ważne zeznania. Całą winę zwala na Przej- 
czowskiego. 


nakrywa 


be 


Już nadeszły wiosenne materye wełniane do Magazynu Schayerów, Lwów. 
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— Na poniedziałkowem zebraniu kontrol- 
nem w Poznaniu odpowiedział pewien polski re 
zerwista, na wywołanie jego nazwiska, nie sto- 
wem „hier“ lecz „jest m“. Skazano go za to na 
8 dni aresztu. 

-— W Grudziądzu odbyło się zebranie haka- 
tystyczne, które zawyrokowało: 1) język polski 
ma być zupełnie zniesiony we wszystkich szko- 
łach pruskich. 2) Na publicznych zebraniach ma- 
ją Polacy mówić tylko po niemiecku!  Reterent, 
redaktor Geselligera domagał się, aby polskie 
gazety mogły wychodzić tylko równocześnie z 
teksten niemieckim 

— Na wiec niedzielny w Jelonku przybyło 
około 500 osób. Przewodniczył ks. Wierzejewski 
z Niechanowa. Uchwalono rezolucyę, domagającą 
się dążenia wszelkimi legalnymi sposobami do 
uzrskania wykładu polskiego religii Przemawiali 
włos 'ianie i rzemieślnicy. 

-- Nie można się już łudzić, że Księstwo 

Poznańskie czeka w tym roku klęska rolnicza. 
Największe szkody w oziminach są w ziemi cheł- 
mińskiej. w powiatach chełmińskim, toruńskim, 
wąbrzeskim 1 grudziądzkim. Nadzieja, że chociaż 
część pszenicy przezimuje, okazała się zwodni 
czą. W pomienionych powiatach całą pszenicę 
należy uważać za straconą. I żyt: tylko na lżej- 
szych rolach okazuje żywotność ; większą część 
zasiewów Żytnich trzeba także zaorać. Ztąd wy- 
nika dia rolnictwa strata zasiewu, a druga ta, 
że do połowy maja trzeba nad etat uprawić I 
zasiać kilka set mórg. Dalsze szkody wynikną 
z mniejszego plonu. utraty słomy ozimej nie 
mniej i z pospiesznej uprawy wiosennej, z braku 
paszy, zmniejszenia liczby inwentarza utrudnie- 
nia produkcy: mięsa i mierzwy. 
Ruch wychodźczy (na Sachsy) i po 
świętach wielkanocnych nie ustał. Panuje ogól 
nie mniemanie. że ruch obieżysasów w roku bie- 
żącym jest większy niż lat poprzednich a ce- 
chą jego Jest to, że nadpływające z Galicyi i z 
Królestwa polskiego partye wychodźców rolnych 
nie zatrzymują się w Poznańskiem, aby zapełnić 
luki, powstałe przez miejscowe wychodźtwo, lecz 
podążają w głąb Niemiec, jak najdalej od 
granicy. 


— 


ka = "8700 „AE SZA. 
(Pocztą). 

—- Mądrzejemy. Przyjechała do Warszawy 
słynna paryska szansonistka panna Jony Pierny, 
w rodzaju Judic lub Ivetty Gilbert. Ufna w swo 
ją markę paryską, urządziła koncert i ze zdumie- 
wającą odwagą naznaczyłu szalone ceny wstępu, 
bo np. za lożę 25 rubli. Skutek był taki, że n: 
jej koncert zeszła się tylko garstka „specvalnych 
smakoszów* i panna Pierny śpiewała swoje chan 
sony przed pustym amfileatrem. Pojechsła na- 
stępnie do Łodzi, aby tam urządzić koncert; gdv 
jednak biletów wstępu nikt nie kupował, koncert 
odwołała i musiała wyjechać szukać szczęścia 
gdzieindziej. 


a ak: Bać 

Ostatnie wiadomości. 

Południowe gubernie cesarstwa rosyjskiego 
przebywają ciężkie przesilenie ekonomiczne. Z 
Jekaterynosławia, Charkowa, Rostowa nad Do- 
nem i innych miast znaczniejszych, policya od- 
syła do miejsc zamieszkania tysiące robotników, 
niemogących znaleść pracy, aby zapohiedz mo 
gącym zajść demonstracyom socyalistycznym ma 
jowym. 

W Nieżynie (pod Kijowem) wykryto tajną 
drukarnię socyalistów rewolucyjnych. 


amar m. A 


Telegramy telefonematy. 


Rada państwa 


Wiedeń 2+ kwietnia. N. Fr. Presse umit- 
szcza sprostowanie Kozłowskiego, w ktorem ten 
protestuje przeciw doniesieniu, sakoby w Kole pol- 
skiem były jakieś grupy zawistne i aby byli przy- 
wodcy grup; po drugie, że nie miał ni: przeciw 
wyboruwi Abrahamowicza do komisyi parlamen- 
turnej i że sam na niego głosował; po trzecie, że 
nikt w Kole polskiem nie podkopuje stanowiska 
prezesa Koła polskiego Jaworskiego; po czwarte, 
że ani on, ani żaden inny członek Koła nie pc- 
pierał obstrukcji czeskiej; po piąte, Że nie jest 
wrogiem Niemców, co udowadnia swą mową wy- 
borczą, wygłoszoną w lwowskiem  Kasynie zie- 
miańskiein, jaroteż swą mową, wygłoszot, Ze- 
szłego roku w delegacyach; po szóste, Że nie in 
spirowuł żadnego artykułu. 


Posiedzenie wtorkowe. 
Wiedeń 21 kwietni>. W dalszym ciągu wczo- 


rajszego posiedzenia lzby posłów w dyskusyi 
nad $ | ustawy uależylościawoj zabrał głos 
także minister skarbu Böhm-Bewerk 1 oswiad- 
czył się przeciwko wszelkin wntoskom zanema- 


jącym proponowany przez komisyę tekst przedło- 
żenia. Minister sądzi, że przyjęcie tych zmian 
mogłoby zakwestyonować dojście do skutku ca- 
łej tei ustawy. 

Po przemówieniu mowcy generalnego ; ro, 
8 1 przyjęto, a po krotkiej dyskusyi uchwalono 
również § 2. 

Przy $ 3 poseł Berks wyraził uznanie by- 
łemu mimstrowi skarbu bulińskiemu, któremu 
zawdzięczać należy dojście do skutku ustawy, 
gdyż od niego wyszedł iinpuls do niej. 

Z kolei p. Belsky przez całą godzinę prze 
mawiał przeciw ustawie. 

Na tem obrady przerwano. 

Następnie minisier obr. kraj. Welsersheinb 
odpowiedział na szereg interpelacyi, między in- 
nyimi na inierpelacyę w sprawie pobicia Żołnie- 
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rza Żilaka, który, jak wiadomo, zmarł śmiercią 
samobójczą. Minister oświadczył, że zeznania 
zmarłego złożone przed sądem dyscyplinarnym 
jakoteż zeznania świadków naocznych stwierdzają, 
że zranienie żołnierza Żilaka przez oficera było 
niezamierz:ne. Tak samo orzekli świadkowie, że 
rana nie była ciężką i że Żilak w chwili popeł- 
menia samobójsłwa był już zupełnie zdrów. Żila- 
ka, gdy znajdował się w szpitalu, odwiedzały 
rozmaite osoby cywilne. Obcował on w ogóle z 
ludźmi należącymi do skrajnej opozycyi i dostar- 
czuł materyałów do artykułów  nieprzychylnych 
dla armii. Po jego samobójstwie znaleziono u 
niego, jako jedyne wyjaśnienie czynu, właśnie 
taki artykuł w jednem z pism skrajnych. Dalsze 
śledztwo jeszcze jesl w toku a władze wojskowe 
we własnym interesie pragną wystąpić przeciw 
nieprawidłowościom w wojsku i gotowe są przy- 
kładnie je ukarać. 

Z kolei odpowiedział jeszcze na kilka inter 
pelacyj minister skarbu, poczem wystosowano sze- 
reg zapytań do prezydenta. 

Między innymi opat Treuinfels, wśród silnej 
wrzawy i przerywań ze strony szenererowców, 
skarzył się, że przedrukowywanie skonfiskowa= 
nych artykułów w formie inierpelcyi w protokole 
sterogralicznym służy do obchodzenia ustawy. 
Mowca zapytuje prezydenta , jak dlugo zamierza 
znosić niestychane obelgi na kościół katolicki, ja- 
kich dopuszczają się szenererowcy. 

Powstaje wielka wrzawa. 

P. Franko Stein zgłasza się również z za- 
pytaniem do prezydenta, zaczyna mówić o przy- 
jęciu przez arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
protektoratu nad katolickim Schulvereinem, wska- 
zuje na wydalenie Jezuitów z Portugalii i ata- 
kuje mocno księży. 

Wiceprezydent Zaczek przywołuje mowcę 
kilkakrotnie do porządku, wreszcie odbiera mu 
głos; co wywołuje znowu gwałtowne protesty 
szenererowców. 

Przemawiają jeszcze p. Hoffer, Berger i po 
raz drugi Franko Stein, który protestuje przeciw 
nazywaniu go patryotą. 

W końcu prezydent zamyka posiedzenie. 

Następne odbędzie s.ę dziś. 

Wiedeń 24 kwietnia. Niemiecka partya po- 
stępowa poleciła prezydyum swemu, ażeby na 
dzisiejszej konferencyi przywódców starało się o 
to, by izba załatwiła ważne przedłożenia ekono- 
imiczne i ażeby w każdym razie przynajmniej bu- 
dżet uchwalono w drodze parlamen arnej. 

Niemiecka partya ludowa tak samo uchwar 
liła polecić swemu przewodniczącemu, aby na tej 
konferencyi wstawił się za przyspieszeniem prac 
parlamentu i zaproponował innym stronnictwom, 
by ograniczono ile możności kwestye regulami- 
nowe i z zachowaniem tonu parlamentarnego, 
umieszczano je zawsze na końcu posiedzenia w 
celu uzyskania czasu nx rozprawy rzeczowe. 


Posiedzenie środowe. 

Wiedeń 24 kwietnia Przed dzisiejszem po- 
siedzeniem [Izby zebrali się na posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta ministrów dr. Kör- 
bera przewodniczący klubów, w sprawie progra- 
mu prac parlamentu. Prezydent ministrów zwró- 
cif się do przewodniczących klubów z prośbą, 
by popierali przyspieszenie prac parlamentu i aby 
zapewnili także przyjęcie prowizoryum  budże- 
towego 

Natomiast — mówił p. Körber — można- 
by usunąć z porządku dziennego sprawy mniej- 
szej wagi, jak ustawa o margarynie, ustawa o 
organizacyi lzb handlowych i przemysłowych, 
aby zyskać czas na załatwienie ustaw wa- 
Żniejszych 

Poseł dr. Baernreither przedłożył projekt 
prac Izby, który obejmuje ustawę o kolejach lo- 
kalnych, ustawę inwestycyjną, o budowie dróg 
wodnych i ustawę o podatku wódczańym. 

Projekt Baernreithera zostanie wydrukowany 
i przedłożony wszystkim klubom przez przewo- 
dniczących 

Przewodniczący klubów oświadezyli, że po- 
dadzą tę propozycyę do wiadomości klubów i u- 
chwalili zebrać się na następną sesyę w piątek, 
po powrocie prezydenta ministrów z Buda- 
pesztu. 

Wieueń 24 kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów rozpoczęło się dopiero około 8/,12 
(czas wied) z powodu konferency: przewodni- 
czących klubów, 

Rozpoczęło się odczytywanie interpelacyj 
i wniosków. 

Między” odczytanymi wnioskami znajduje 
się wniosek pp. Steina i tow. w sprawie wyda- 
nia ustawy przeciw pohytowi OO Jezuitów 
w Austry:. Wnioskodawey cyłują wiele ustępów 
z ksiąg naukowych OO. Jezuitów 
wniosek : 

„Wzywa się rząd, aby natychmiast zarzą- 
dzi} śledztwo w Sprawie tych nauk, rozpowsze- 
chnianych p ze. Jezuitow : aby jak najrychlej 
przedłożył ustawę, na mocy której zabronionyby 
był Jezuitom pobyl w krajach w radzie państwa 
reprezentowanych“. 

Prezydent prosił aby ze względu na to, że 


aż I8 mowcòw zapisanych jest do głosu do róż- 
pelycyj, «owcy jak najbardziej się stre- 


i stawiają 


nych 
szczali. 
P. Fressel žalit się, dlaczego nie odczytano 
wniesionej przez niego interpelacyi czeskiej. 
Podczas czytania wniosków i _ interpelacyj 
wręczył poseł Pernerstorfer prezydentowi imie- 


ROWER 


yY 


„wów. plac Halicki, 
polecają 


niem stronnictwa socyalistów wniosek nagły w 
przedmiocie 


zniesicnia $ 64 ustawy karnej o obrazie członków 
domu cesarskiego. 


Po odczytaniu interpelacyj zapytał przewod- 
niczący, kto popiera nagłość wniosku Pernerstor- 
fera. Ponieważ przeszło 20 posłów oświadczyło 
się za uznaniem wniosku tego za nagły, wniosek 
wszedł natychmiast pod obrady. 

Inne bowiem dawniej wniesione wnioski 
nagłe wnioskodawcy juź byli cofnęli. 

Rozpoczęła się tedy dyskusya. 

Pierwszy zabrał głos wnioskodawca Per- 
nerstorfer. 

W uzasadnieniu wniosku swego zaznacza 
Pernerstorfer konieczność walki przeciw kleryka- 
lizmowi, który wyrządza wielkie szkody Austryi 
i rodowi Habsburgów. Klerykalizm uosabnia obe- 
cnie arcyks. Franciszek Ferdynand, nie jest więc 
możliwem walczyć przeciw klerykalizmowi bez 
krytykowania osoby arcyksięcia. 

Podczas mowy Pernerstorfera wywiązała 
się żywa wymiana słów między szenererowcami 
i socyalistami z jednej strony, a klerykałami 
z drugiej. 

Wrzawa stała się tak gwałtowną i namięt- 
ną, Że prezydent musiał posiedzenie przerwać. 

Bezpośrednią przyczyną wrzawy, wskutek 
której prezydent mıusiał posiedzenie przerwać, 
była utarczka słowna między  Pernerstorferem, 
Luegerem i Bergerem. Prezydent wciąż dzwonił. 
Wrzawa wskutek krzyków antysemitów, człon- 
ków centrum i szenererowców mimo to nie usta- 
wała. 

Po 5 minutach obrady podjęto. 

Pernerstorfer mówi dalej. Oświadcza, że je- 
go stronnictwo w interesie zdolności izby do pra- 
cy byłoby może gotowe odsiąpić od nagłości 
wniosku, jednakże wczoraj zagrożono jednemu 
mowcy aresztowaniem, gdyby mówił o arcyksię- 
ciu. Partya socyalistyczna twierdzi, że arcyksią- 
żę ma takie same prawa, jak każdy inny, wolno 
mu przeto być gorliwym katolikiem, ale także 
wszyscy inni mają do niego te same prawa, co 
do kogo innego, mogą też postępowanie jego kry- 
tykować. W Angli: — powiada mowca — można 
bez przeszkody pisać i mówić o następcy tronu. 
Musimy bronić naszej wolności. 

Wiedeń 24 kwietnia. Menger i tow. wnie- 
śli dziś icterpelacyę do prezydenta ministrów 
w sprawie objęciu przez arcyks. Franciszka Fer- 
dynunda protektoratu mad katolickim Schul- 
verelnem. 


JKomisye. 


Wiedeń 24 kwietnia. Wczoraj odbył się 
w komisyi kolejowej, w obecności ministra ko- 
lei, dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej nai spra- 
wą drugiego połączenia z Tryestem. Przemawiali 
Struszkiewicz, Zambosi, Kolischer, referent Syl- 
wester, Schwegel i Kaftan, poczem obrady prze 
rwanó. Następne posiedzenie w czwartek rano. 


Wiedeń 24 kwietnia. W komisyi rolniczej 
rady państwa zdał wczoraj p. Povsze referat o 
przedłożeniu rządowem w sprawie utworzenia 
korporacyj zawodowych rolniczych. Referent pro- 
ponował przyjęcie tego projektu za podstawę dy- 
skusyi szczegółowej. Następne posiedzenie dziś 
przed południem. 

W komisyi przemysłowej obradowano w dal- 
szym ciągu nad zmianą $ 59 i 60 ordynacyi prze 
mysłowej. 

W komisyi prasowej rozdzielono wczoraj 
wieczór referaty. 


Anglia i Transvaal. 


RRosaread 24 kwietnia. Boerzy po- 
jawiają się wszędzie w małych oddzyalach. 
W kilka: miejscach odbyły się potyczki. Z= 
wzgórz w pobliżu Myddełburga daja oni 
rozmaite sygnały ogniowe. Wystawili tak- 
że aparat heliegraficzny. Ozęstokrać prze- 
chodzą oni przez tor kolejowy, ale pocią 
gı pancerne kursujące raz po raz w kròt- 
kich odstępach czasu chronią tor od uszie- 
dzenia 

Capetown 24 kwietuia Urzędowo 
stwierdzono, że liczba wziętych dotych- 
czas do niewoli Boeró* wynosi 17 823 
głów. 


W Chinach. 


Berlin 24 kwietnia. Do Biura Wolffa 
donosza z Pek nu: Patrole wysłane aż no 
Kalgan nie napotkały na wojska eh'ńskie 

Lihungczane donosi, że wojska gene- 
rała Liu cofnęły się do prowincyi Szansi 

Waklersee “onosi, że oddziały Bai- 
jouda i Ketilera dytarły bez walk do wiel- 
kiego muru, stanowiącego granicę pro 
wincyą Szansi. 

Dziś nastapi stracenie mordercy kapi- 
tana Bartscha na miejscu, w którem czyn 
popełniono. 

Nowy York 24 kwietnia. „Now 
Yoik Heraid* donosi z Pekinu. że pusło- 
wie Anglii, Francyi, Sta.ów Zjednoczo- 
nych, Holandyi, Belgii i * łoch, na osta- 
tniej konferencyi postanowil żądać ud peł- 
nomoeników chińskich dalszego jeszcze 
ukarania śmiercią 4 wyższych dygnitarzy 
chińskich i banicyi dla 80 innych urzę- 
dników. 

Pekin 24 kwietnia. Jenerał Voy- 


ron zawiadamia, że 10.000 wojsk francu- 
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skich zamierza opuścić Chiny w połowie 
maja w przypuszczeniu, że niemiecko- 
francuska ekspedycya do Paoiiugfu zosta 
nie odwyłaną. Zapowiedziany wyjazd 
wojsk francuskich wywołał jednak wiel- 
kie zaniepokojenie u zamieszkałych tamże 
Francuzów, niemniej u nawróconych na 
katolicyz:n Chińczyków, którzy obawiają 
się wznowienia zeszłorocznych rozruchów. | 

Jokohama 24 kwietnia. Prasa ja-| 
pońska omawia z niezadowoleni:m zamiari 
Korei zaciągnięcia pożyczki, twierdząc, że 
jest to zapewne intryga rosyjska; Korea 
jest bowi m obuwiązaną me zaciągać po- 
życzki bez porozumienia się wpierw Ja- 
ponii z Rosya. Obecne chcą Japonię po- 
minąć w tej kwestyi. 


Różne. 

Budapeszt 24 kwietnia. Przybyli 
tu nuncyusz Taliani. arcybiskup praski 
Skrbensky i ks. kardynał Puzyna. 

Budapeszt 24 kwieinia. Fejerwary 
wraca dzis z Lovrany w l-irvi i będzi: 
ne posłuchamu u cesarza. 

Budapeszt 24 kwietnia. Wczoraj 
odbyła sie uroczysta instalacy» nowego 
strażnika koronnego Beli Szechenyiego i 
przewiezienie korony węgierskiej wraz z 
insygniami królewskimi do zamku. 

Prezydent m'nistrów Szell jako komi- 
sarz królewski wprowadził nowego stroza 
korony św. Szczesasa, Szecheny ego, do 
urzę łu i uroczyście go powitał. Szecheny: 
w odpowiedzi ślubował sumienne spełnia 
nie obowiązków i wyraził żvezeni., ażeby 
Bóg jeszcze przez długie lata zachował 
króla pelnego chwały w zdrowiu i chęci 
do pracy na pożytek ujczyzny węgierskiej. 
Mowca zakończył okrzykiem na cześć 
króla a wszyscy zebrani z zapałem go po- 
wtórzyli 

Sofia 24 kwietnia. Sprawę zamor- 
dowania profesora Mihaileanu i Fitowskie- 
go odebrano dotychczasowemu sędziemu 
śledczemu z powodu przewlekłego pro- 
w.dzenia jej. 

Nowy prezydent komitetu macedoń 
skiego Michajłowski zapewnił, że utrzyma 
ruch cały w granicach legalnych i że sta- 
rać się bedzie o to, ażeby traktat berhń- 
ski był wypełniony, a jeżeli można, został 
zrewiduwany. 

Petersburg 24 kwietnia. Francu- 
ski minister spraw zagranicznych Delcas- 
se odwiedził wczoraj hr. Lamsdorffa, kto- 
ry vo następnie rewizytował. Popołudniu 
odbył się na czesć Delcassego obiad w 
ambasadzie francuskiej. 


Uział okOaómiCziy. 

— Budowa dróg wodnych w Galicyi. Wezo- 
raj odbyła się we Wiedniu konferencya prezesa 
gabinetu dra Koerbera z komisyą parlamentarną 
Koła polskiego w sprawie budowy kanałów. Dr 
Koerber dawał rozmaite wyjaśnienia eo do za- 
mierzonej sieci kanałów. 

W Galicyi będą budowane częścią kanały, 
częścią ich połączenia ze spławnemi i uspławio 
nemi rzekami. 

Na pytanie, czy rzeki ga icyjskie olrzymają takie 
samo pogłębienie, co rzeki 1 kanały innych pro- 
wineyj, odpowiedział dr. Kórber, że to się rozu- 
mie samo przez się. Co się tyczy połączenia sto- 
lic z kan łami. minister uznaje jego potrzebę, 
sprawa ta jednakże nie będzie objęta ustawą. 

Galicya otrzyma połączenie z siecią kana- 
łów całego państwa w ten sposób, że drogi wo- 
dne galicyjskie sięgać będą uż do punktu spła- 
wności Dniestru jak najbliżej granicy bukowiń- 
skiej. Udział finansowy krajów będzie tylko o- 
gólnikowo oznaczony, gdyż dopiero po przyjęciu 
ustawy rząd wdroży rokowania w tej sprawie ze 
wszystkimi krajami. Budowa rozpocznie się je 
dnocześnie we wszystkich krajach. 

spiawie galicyjskich dróg wodnych 
podnosi projekt, że kanał będzie sięgał z jednej 
strony dorzecza Wisły, a z drugiej strony do 
nadającego się do Żeglugi punktu na Dniestrze. 
Potw.erdza się dalej wiadomośc, Że o sprawie 
przyczynienia się krajów do budowy, będzie tyl- 
ko ogolnikowa wzmianka. 

Budowa kanałów rozpocznie się w r. 1904 
i trwać będzie 20 lat. 

Członkowie komisvi wyszli z konferencyi 
zadowoleni. 

Przedłożenie w sprawie budowy dróg wud- 
nych, które wniesione będzie w piątek, obejmuje 
15 par:grafów i niedługie sprawozdanie z umoty- 
wowaniem. 

— Sprawa budowy kolei lokalnej 
Winniki.ł'rzemyślany Brzeżany lak donoszą z 
Wiednia, niema Żadnych wieków  nrzeczywist- 
nienia, a to z powodu, że budowie tej kolei 
sprzeciwił się stanowczo minister kolei Wittek. 
W dotychczusowych pertraktacyach Koła polskie- 
go z Wittekiem, ten zajął odmowne stanowi ko, 
natomiast przyrzekł podwyzszenie dotacyi na 
budowę kolei lokalnych w 'ialicyi o pewną sumę. 

-- Spadek cen nafty. Z powodu rozwiąza 
nia kartelu naftowego spadły ceny nafty na 32 
koron za 100 klg. wobec dawnych cen kartelo- 


Lwów- 


wych 88:25 k. Producenci surowca zaś podwyż- 
szyli cenę surowca, 
— Kolej lok-ina Jasło-Dembica. Z Jasła 


telegrafują pod d. 24 bm: W sali rady powiato- 
wej jasielskiej zebrało się dziś przed południem 
liczne zgromadzenie delegatów powiatu jasielskie= 
go, pilzneńskiego 1 ropczyckiego w sprawie na- 
tychmiastowego przystąpienia do budowy kolei 
Jasło-Dembica i Jasło Zmigród Koneczna. 


j 


l 


i artykułów SPORTOWYCH 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń a. 24 kwietnia. (Tele gran Gazeży Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 12 minut 
80 po południu. Akcye anatr. zakł. kredyt. 697-75, 
węg. zakladu kredyt. 698:50, AngloŁenkn 280—, 
Unionbanku 562'—, Banku dla krajów koronnych 
423:—, Bankvereinu 488:50, Bodencreditu 938: — 
Gal. Banku hipot, —'—, kolei państwow. 698:25 
kolw południowej 101:—, tramwaju A. 286—, B 
288'--, kolci E!bethal 515—, kolei północna 
6230, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 474:50 
Rima Muranye 508:—, pragskiego towarz. żel. 
1795. fabryki broni 307:—, tureckie tytoniowe 
297:50, oblig. węg. inderaniz, 9300, renta majowa 
9845, austr. reuta koronowa 07:50, węg. renta 
koronowa 9285, 56-let. listy tow. kredyt. ziemski 
91:35, 4-procent. listy banku krajow. 92'—, 414. 
pitosas listy Lautu kiujow. 99'—, $-procent listy 
banku hipotecznego 90'—, 4!/,-procent. listy banku 
h'i otocznogo 98:25, 5-procent. listy banku Lipot. 
109:75. 4-procant. galic. obligae. propinac. 96°25, 
4-urocent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:—, losy tureckie 
110:—, marki 117-55, ruble 253:75. 


—- oarlin ć. 24 kwietnia. Zamknięcie giełdy. 
Dauancty nusttryaczie 85'— (podług obliczenia pro- 
attowegi), Opuyius 4420, Austryeckie Mruu;ty 
- . lige. Zonman*ii —'—, 

Paryż d. 24 kwietnia. Giełda wieczorna. Trey 
procentowe ranta 101:25 Mąka 23:25. 

— Frankfurt d. 24 kwietnia. Giełda wieczorna 
Auatryackie kredyty 218:80, Kolej państwowa 
148:75, Alpiny , Disconto 18860, Lanra 


< ryneów towarowych. 


Lwa» uja 24 kwietnia, (Przedrux z urzyaw- 


we Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 760 
da 7:80, pszenica gotowa nowa 7:30 do 760, 
żyto gotowe 660 do 6:80, żyto gotowe na ter- 


miny 6'30 do 660, owies obroczny gotowy 0 — 
do 0*—, owies na terminy 0*— do 0*— ję- 
czmień pastewny 5*50 do 6—, jęczmień brow. 


670 do 7—, groch do gotowania 7:60, do 
12*—, wyka 850, do $*'—, nasienie lniane —'— 
do —-*—, nasienie konopno —-'—, bób —— do 
—'—-, bobik 6:50 do 6:70, hrecyka 7:30 do 
750. koniczyna czerwona gulicyjska 460— do 
65—, biała 86— do 70:—, tymotka 20 — do 
26:—, szwedzka 60— do 85' —-, kukurudza satora 
5:90 do 6-—, nowa —'— do —'— chmiel stn- 


ry 


<— do ——, nowy za 65 kilo —.— do 
rzepak 10:25 do 10:60, groch pastewny 
650 do 6'75, lnianka —'— do —*—, 
Spirytus locc za 50) litr. „otowy 17:-- do 
17:05 ns terminy 16 — do 16 25, warranty —'-— 
du 


-- Wiedeń d. 24 kwietnia. Crkier (spokojnie) 
2360 do —*—, Nafta galicyjska 84-35 do —* 
Spiryres 39:80 do —*—. 


Wiedeń dnia 24 kwietnia. 
Knrs w koronach i po 50 kler. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7:91 do 7:92, 
ba maj-czerwiec 7'91 do 7'92, na jesień 8:03 do 
8:04, żyto w, wiosny 8-08 do 804, na maj-czer- 
wiee 7:90 do 7:92, na jesień 711 do 7:12, kn- 
kFuiudzu na maj-czerwiec 5'55 do 5:56, na czerwiec- 
hpieć —*— do —*—, ma lipiec-sierpień 5:66 do 
567, na wrzesień - październik 5:84 do 5:86, 
own na wiosnę 696 do 6:98, na maj-czer- 
wice 696 do 6'97, na jesień 5'93 do 6.--, rze- 
pak b» gierpich-wrzesien 13:70 do 13:80, olai ere- 
pakowv na kwiac-maj (* do (*—, na wrzesień- 
grudzień —-* do —'—, 

Usposobienie : pewne. 

Stan powietrza: pięknie. 

dtuapeszt dnia 24 kwietnia. 

Kersa w koronach i po 50 klgr. 

Notewano pszenicę pa kwiacień 7:61 do 7:62, 
na maj 7:62 do 7:68, na rażdziernik 7:74 do 7:75, 
żyto na kwa jań 7 78 do 7:74, na październik 6:71 
do 672, owies na kwiec. 6:78 do 6'80, na pa- 
żdziernik 5:58 do 5'60, knkurudza na maj 5'27 do 
528, ma lipiec 5'37 do 5'88, rzepak na sierpień 
18:25 do 18:80. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna mierna. 

Usposobienie słabe. 

Stan powietrza: pochmurno. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kiteparzu. 


Kraków d. 23 kwietnia 

Lepsze usposubienie, jakie zapanowało z koń- 
cem zeszłego tygodnia, utrzymuje się bez przer- 
wy, jednakowoż ceny zboża nie doznały dalszej 
zwyżki, ponieważ odbyt na mąkę jak był, tak 
jest utrudniony i dlatego młyny miejscowe nie 
robią większych zakupów. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30 do 875 k. 
nową —*-— do —'-- kor. pszenicę czerwoną 8 30 
do 8:70 kor. pszenicę żółtą 8:30 do 870 kor. 
żyto .'30 do 7:75 k. żyto nowe 0*- do 0 - k. 
jęczmień browarny 6'50 do 7:30 kor. na kaszę 


615 do 6:25 kor. owies 6'75 do 7'25 kor. 
rzepak —— do —'— kor. konicz czerwony 
—— do kor. konicz biały —'— do —*— 
kor. kukurydza —*— do '— kor. — wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bark galicyjski dla handlu i przemysłu. 


dadestana. 


za tę rubrykę Redakcyu me odpowiada. 


— =m 


Specyalista w chorobach ocznych 


Dr Loon Grudsr 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 

Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy Karola 

Ludwika 1 5. od 10 do 12 przed południem 
i od pół do 4 do 5 po południu. 


Osoba starsza, wdowa po literacie-dzienni- 
karzu i bojowniku z 1863 roku, bez żadnego spo- 
sobu do Życia, uprasza Wnych panów obywateli 
wiejskich o przytułek, za co mogłaby udzielać 
parę godzin dziennie konwersacyi w języku fran- 
cuskim, lub też gry na fortepianie dla początku- 
jących.— Łaskawe oferty pod adresem Zofia Go- 
łęmberska — Kraków ul. Szlak 58. 


: po cenach najtańszych. 


Próbki — franco. 


Lwów, Akademicka 12. 


Ubrania dle. cyklistów. 
Warstat reparacyjny. 


Podwójna nić 


Napisała 


Miss Ellen Tnorneycroft Fowier, 


iCiug dalszy) 


Zrazu ucieszył się mocno tem, 
majętnym i otrzymał tytuł sir Jana, ale obył się | 
z którą natura ty byto dlań rozkoszą, była nadzwyczajnie sub- 


ludzka przywyka do wszystkiego z dziedziny sła- telną i odczytała pomiędzy wierszami ostatnich 


z tem, z tą fatalną szybkością, 


wy i godności. 


Jedynie tylko nieszczęście — zdaje się — choroby i 
pozostaje dla nas obcem przez czas dłuższy — na nią. 
to najdłuższy termin, 


trzy tygodnie 


że został nałe w mężczyźnie. 


w którym 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 25 Kwietnia 1901. Nr. 114. 


baronet przybył do Greystoneu. W aureoli głębo- |ła obecną w domu w chwili, gdy Jan przybył 
kiej przyjemności przedstawiał się Jan sobie ja- do Greystoneu w całym blasku świeżo nabytej 
iko władca tych miejsc, nad którymi panowali | swojej godności. 
jego ojcowie, a doświadczył równej jeżeh nie je-| Rozczarowanie nowego baroneta, gdy przy- 
szcze większej radości z tego przeświadczenia, | szedł z wizytą do Oprawnego Domu i zastał go 
że był na progu podania swego berła i podzie- pustym, wchodziło doskonale w wyrachowania 
lenia się tronem z kobietą, której ten zaszczyt| miss Harland. Uczuł ten nagły mróz, jakiego 
|ofiarować było dlań rozkoszą. bardzo wielu z nas doświadezyło w tym lub in- 
Jan był nadzwyczajnie prostą i nadzwy- nym strasznym wypadku, gdy zdarzenie, które- 
czajnie angielską naturą - dwie rzeczy dosko-| gośmy gorąco oczekiwali, zmienia się w zupeł- 
ne niepowodzenie. 


Rozczarowanie jest jedną z najszkaradniej- 
szych rzeczy w Życiu, bo zawsze się zjawia na 
samym szczycie miłych przypuszczeń, właśnie tak 
‘listów Jana do stryja całą historyę ostatecznej Jak zimno, które nas ogarnie w chwili, gdyśmy 
śmierci gwałtownego jego gniewu znękani, sprawia nam dziesięć razy więcej przy- 
|krości niż długie przebywanie w mroźnej atmo- 
sferze. Nagłe te spadki temperatury mrożą na 


Cóż kiedy kobieta, z którą dzielić zaszczy= 


Była tak świadomą pragnienia Jana, aby 


miłe rzeczy przedstawiają się nam Jako nowości, jej przebaczyć, jak własnej obojętności na tę|śmierć nasze ciała i nasze dusze. 


co dowodzi, że szczęście jest naszym normalnym 
stanem i że pierwotnie byliśmy przeznaczeni do 


korony a nie do krzyżów. 
W połowie 


rody, gdy wiosna zmieniała się w lato, nowy 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po £ et. od wyrazu. | 


oaia żelazne, składane po złr. 5-50, Znikna w 7 dniach w zupełności| 


bokami, orzechowo lakierowane po złr 
127—, 14—, 16:—, 15:—, 20-—, Materace 
druciane sprężynowe 


Żeczka dziecinne po złr. 12:—, 14— Ś jni 
16—, 15—. Kompiti umywaln e od zł Środřk ten odda»na znany z powodu swej JAMAJKA rośliny pnące trwałe, a cenach najniższych. 
8'— do zł. 30.—, poleca Piotr Cbrząstow-|nieszkod! woświ a znak mitego działania, |angielsko-wschodnia indyjska wyspa wiel- PORE 
ski, haniel żelazny we Lwowie, plac Ka-,jest najnl bieńszym Fos:retycznym prepa- kich Antyllów. 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filiz: Tar- 'a'em do utrzymania cz: 3ts8ci cery. Pra- LÈ Wstęp 10 centów. 4 
ie : an 


nopol plac Sobieskiego. 


HLerbzaatei 


Kimnazyalista, pole=| 
cony jako sumienny i 
praktyczny instrnktor, poszukuje pomi- 
szczenia na prowincyi. Adres: Górski,| 
Lwów, restante. 


Ukończony 


i DOZORCA LASU 


Pasiecznik 


, * 

z kilkuletnią praktyką, 

obznajomiony w wymiarze drzew, poszukuje | W 057 (WIĘ 
posady alho czasowego zajęcia. Adres: BP, 


R. poste restante, Złoczów. 


Biuro NAUCZYCIELSKIE Mme Ab 
1 lement, ul. Lindego l. 5, I. p. 
poleca inteligentną osobę do zarządu domem, 


L. J. Malewski 
we Lwowie, al. Ormiańska 12 


poleca wyrabiane w swej tabryce 


KOREI 
do beczek i butelek 


sceny przekształcania się przy= | ochotę zaślubić ją. 


po zdr. 1250. Łó-Dr. Christoff a Ambracreme. 


wdziwy tylko w oryginalnych słoikach poi 
l kr. n0 hl, Ambra 
Dz, Christor'a 20 hl. — Wysyłka musi Wi "UL TFIY WY AE TPSA O 
yć z*0parzorą w „iregistrowaną 
ochrona. 
i i „Srebrnym Orłem“ Zygmunta 


lira, w Nowym Sączu w apt. R. Jakubow 
skiego, w Przemyslu w ap'. M, Sehwarza,| 
w Tarn*polu w apt. M. Krzyża: owahi go 
i H. Franzosa, Przeważnie we wszystkich 
w.ększych aptekach i drogue yach. 


poka GCONAC 


Jan z namiętnem pragnieniem spodziewał 
się ujrzeć znowu Elfrydę. Często sobie w myśli 
przedstawiał puwrót swój do Greystoneu, a wy- 
obrażenie to zawsze ożywiała nadzieja, iż będzie 
miał na świadka swego powrotu miss Harland. 


spóżnioną pobłażliwość, a chociaż sądziła, że już 
nie miała ochoty wychodzić za niego za mąż, to 
|jednak wiedziała, iż jeszcze pragnie, aby on miał 


Skutkiem tego urządziła się tak, że nie by- 


W Pasażu Hausmana 


LWOWSKIE 


Piegi 


po ażyciu 1217 (46 razy premiowane) 


Od 21r do 27 kwietnia do widzenia 


MYDŁO do tego, 


markę 
Główuy skład dla Lwowa: w 


3.000 kasztanów puspolitych 


silnych na aleje i grupy, do 2 metrów 
wysokich 40—70 hl. 


Drzewka owocowe, kar- 
lowe i wysokopienne 
Krzewy owocowe. 

Róże pienne i krzaczaste. 


letnich i zimotrwałe, 


w apt. W, kedvka 
llera. w Brodach w apt. Leona Kal- 


w PARYZU 


Flance kwiatów 


z zmpołnie świeżego transportu 
polecu handel 364 


Szkótui leśne -ogrodowe 
gi TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
Foto-P lastikon wU Zassowie pod czarn 


poleca do kultur wiosennych : 
nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 


NIEOMYLNY SRODEK 
dla szybkiego uleczenia KATARU, 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


- 31, Ulica Sekwany. 
W Krakowie w Aptokach P. P. W REDYKA, WISZNIEWSKIEGO i MIKUCKIEGO; 
w Lwowie w Aptekach P. P MIKOLASCHA, WEWIORSKIEGO, RUCKERA i SKLEPIŃSKIEGO. 


AYY VY YY Y Y YM YY Y YAYAN da" YN 


Skutkiem tego, gdy rzeczywiście przedsta- 
wienie zostało wykonane, a na niem nie była 
obecną miss Harland — ogarnęto go naprawdę 
wielkie zniechęcenie — i to w pierwszym rzę- 
dzie do głównego wykonawcy. 

Elfryda uczułaby rozkosz, gdyby wiedziała, 
jak jej nieobecność starła wszelkie złoto z tego 
piernika, jakim dla Jana był jego powrót. 

Wyobrażała sobie, że już zobojętniała dla 
niego, ale w tem była w błędzie. Kobieta nigdy 
nie jest obojętną dla mężczyzny dopóty, dopóki 
ma przyjemność w jego męczarni. 

Dopiero, gdy się szczerze smuci tem, że 
zraniła jego uczucia, fakt jej obojętności jest 
nie do zaprzeczenia. A przecież mężczyźni mają 
eudaczny oryginalny sposób rozumowania, ten 
mianowicie, że jeżeli kobieta naprawdę ich ko- 
cha, to nie będzię im mówiła dokuczliwych rze- 
czy, a tymczasem w każdym wypadku właśnie 
dla tego, że ich kocha, więc wypowiada szkara- 
dne rzeczy. 

Mężczyzna faktycznie dumnym się staje, gdy 
dziewczyna, która do niego dotąd w dokuczliwy 
sposób przemawiała, zaczyna mu mówić miłe 


4 _ zawiera najlepsze 

aipejskie mleko. 
1126 

Sprzedaż we 


słówka, a przecież gdyby był domyślnym, toby 
odnalazł tego innego mężczyznę, do którego za- 
częła przemawiać w sposób nieznośny i zająłby 
się tym człowiekiem, coby było najlepszem, jak 
się zdaje zajęciem dla niego w tym razie. 

Zważywszy, że kobieta chodzi już po tej 
ziemi co najmniej z jakich sześć tysięcy lat, a 
mężczyzna o kilka lat dłużej, to trzeba uznać to 
za rzecz dziwną, że nie wpadł jeszcze na takich 
kilka drobnych prawd, jak ta oto. 

Uznawszy Greystone za miejsce nadzwy- 
czajnie ciekawe, Jan wyjechał do Silverhampto- 
nu i przebył kilka dni na Dziekance, porządku- 
jąc sprawy po miss Kamilli. 

A podczas swego tam pobytu chodził sam 
po tych alejach, po których przechadzał się 
z Elfrydą owej szczęśliwej pory, przed dwoma 
laty, kiedy jej wierzył, że jest piękną, bez gro- 
sza dziewczyną, wobec której przygotowywał się 
do odegrania roli króla Cophetuy, egipskiego cza- 
rodzieja. 


(C. d. n.) 


Nestlègo mączka dla dzie i 


najlepsze pożywienie dla 


małych dzieci. 

1 puszka 1 koronę 80 hl. 
Puszki na próbę 1 koronę. 
Mleka nie ma potrzeby dodawać. 
Przez użycie tego od lat przeszło 80 wypró- 
bowanego i z najlepszym skutkiem używanego 
środka odżywczego, można z łatwością odłączać 
niemowlęta. Biegunka i wymioty wykluczone. 
Roczna produkeya fabryk Nestlego 35 milionów puszek. 
Dzienne spotrzebowanie mleka 132.000 litrów. 
Nestlć'go zgęszezone mleko z cnkrem doza 1 kr. 


4 waj > 4 
1-|Wesriqżj Nestić*go zgęszezone mleko bez cukru „Viklug* 


nowość, dozu 1 kr. 


Centralny skład: 


= E BERLYAK Wim, L Naglarodsge 1. 


wszystkich aptekach i drogueryach. 


? 


an | roŚliny dywanowe i wazonowe, rozsadki 
warzywne, flance szparagowe, trnskawki, PTIT PPWOW WPP NW PY PAPA W LYS 
wszystko w najlepszych odmianach po '4 
najtańszych cenach oferuje 4 , 
Ogród w Lubyczy Królewskiej, > | i | X | 4 
(poczta w miejscu) poczta i stacya linii Lv ów-Bełzee. > i 
Aa > k j ] | hli? |. hę raw 
e _ r. wuchta masc 
RÓŻE SZTAMOW E > QDIOIŚ YNA W pl | l WOK. NJ ciwko zodcośiii PRA 
nowszych odmian + silnemi koronami Przewyborns w smaku l zapachu Š Najsilniejsze wody siarczana na kontynencie. Kąpiele borowinowe. 4 
Tetnie Ii am. wrrokia Do . Dla potaea gab kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, tą 
z až -E7 p przez Suez sprowadzane f4 zostający pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, » 
50 do 70 ot. sztuka. r > inbalacyą. Kąplele rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reuma- $ 
4 tyzm, wypociny po zapaleniach , obrzęki pa zwiehnięciach i złamaniach, 4 
> zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatru- 4 
10 złr, 2*—, 3:59, 3:29, 3:60, 4*--, 4:40 ið cia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 2 tekarzy, apteka i telegraf w miej- 4 
f 3 , ' , U l „ Wasze! rody ye en y, apto: g 
5 złr. za funt = 500 gramów d scu. Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubienia 3 k'm, wóx pocztowy ze Iiwo- b 
Wysiewki herbaci > wa 1 kor. 50 b. Na żądanie przesyła dyrekcya prospekta tranco. x 
Pierwszorzędna morawska fabryka konia- ysiew ierbaciane Otwarcle sezonu 20 maja. W pierwszym sezonie o 30% taniej. A 
ku Ignacego Frankla w Bisenz po zły. 150 i 17U za funt = 500 gram à 7259 Lekarz zakładu Dr. Władysław Kruszyński mM 


L 


JJ. Purgleitnera Apteka w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za fiaszkę 1 k. 76 h. przeciw kaszlom, ch ierpie- BE 
niom piersi i gardła. 0d 50 lat OJ sony. RDA? | 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Srodek łagodzacy dla chorych na płuca i 
piersi (środek wzmacniający kości n małych dzieci) 1 flaszka 2 kor. 


za dużą flaszkę 2 k., za małą 1 k. 20 h., prze- 


Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 


1247 


| Ekspedycya anonsów 


HENRYKE SCHALEK 


równający się zupełnie renomowanym 

francuskim wyrobom. Skrzynki próbne 

zawierające 2 oryg. flaszki kosztują 4 zł. 
franco za pobraniem pocztowem. 


w lepszej jakości od zagranicznych , jako- 
też drzewo korkowe, koła do mielenia a- 
gieł, oraz podeszwy i koreczki damskie. 


ST. HAKŻIEWIGŻA 


we Lwowie, Rynek 42. 


Ró s w r150 najpiękniejszych odmia- 
0że nach, nad meter 40 ct, nad 11/4 
50 ct., Marchal Niel, Nipchetos, Capiten 
Christi, Her Majesty, Philip Green, Horac 

t 


WI m BRWYC|OWWIK 3 


Vermet, Madam Berard, Graf Darliny Da- 

niel Conbe, Barone Prewost, Malmeson, 

Van Haont, Jean Liabare. La brance, Ka- b wa 
rone Rotszyłd, Rew D'or, i wiele innych, 3 km. od t.wowa Telefon miastowy nr. 513 


BIORE Stanigpi wów, Hikeza. Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie 


rozszerzony. posiada prócz dawniej istniejących znakomity. h urządzeń, 
do wodolecznictwa, etektroterapii, dyetetyki itd jako nowość w tym 
roku, kąpiele słoneczne i powietrzne na wzór istniejących u dr. Lah- 
maha w Dreźnie. 


e 2 
Dzierżawy 
= Wobec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych wy- ! 


większego abo KUPNA ników leczenia mułem .Fango'*, pochodzącym z wulkanów w okolicy | 
mniejszego folwarku zagospo Battaglii w północnych Włoszech, zaprowadza zarząd Maryówki w ro- | 
darowanego (możliwie z gorzel-|ku bież. u siebie urządzenia, celem stosowania tegoż mułu w wszelkich 
nia) poszukuje się na r. 1902.|chorobach reumatyzmu mięśniowego, stawowego. w chorobach 


Sanatoryum i zakład wodoleczniezy | 


a 


Posilne pożywienie 


BOPO 


Tropon - sucharków , Tropon - ciastek, 


Tropon (maczka z białka). 


jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów. 


Książka kucharska „Moderne Kriftkilehe* gratis i franco. 


Wszędzie do nabycia. 


Qest.-.ung. Tropon-Werke, Wien, VILI, Kochgasse 3. 


I - DEE WANNA. |; «7 


Pobudzający apetyt i nadzwyczaj pożywny, jako główny dodatek do: 


Tropon=Czekelady, Tropon-kukao, Tropon-pożywnej mączki dla dzieci. 


Wiedeń, I. Wollzeile 11, parter IL piętro 
założone w r. 1873 — Telefon 6509. 
Konto czekowe ek. pocztowej kasy oszczędności 804.316. 

Poleca się do najtańszej i najrzetelniejszej posługi co do zamówień ti - 

tow do wszystkich gazet krajowych 4 zagranicznych. Fachowe rady, profi 
| na anonsy, jako też oceny tychże wolne od opłaty Najnowsty wielki katalog 
| = $ dne, dla A eA grans * opłatnie. 

własny zblorowy wykaz w czasopismach „Nowej Pressy" i „Now Wi 

Tagblatu* dla anonsów każdej treści, jako to: ana Kl am kati 
gałęsi, spółek, ageneyi, zastępstw, podań o posady i wypis ofert ita. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
ty reklamowana w (asecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działa ogłosze- 
niowego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zau erpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gasety Narodowej. 


Ruch pociągów kolejowych od | maja 1900, 


Zał a A” iezyk gaerwowych jak Ischias, porażenia, tabes, w chorobach kobie- 
głoszenia w niemiec Języku po eych itd. i Prsyjazdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europegskiegc 
cyfrą: „P. E. 563: do Rudolfa Sezon od Igo maja do końca października, kuchnia zakładowa | Poci ina Pa ohoin do I a A 
Mossego w Pradze. we własnym zarządzie. Wikt zależny od wskazań, albo mięszany albo "ZH A "z apa a Size oe > Pociąg godzina Odchodzą ze LwowaKa dworca główucgo : 
wyłącznie jarzynny. Ceny więcej jak umiarkowane od 7 koron dziennie | osobowy a Stryja, Kałusza i Borysławia (ae Skolego od 1/5 do 30/9) M 
za wszystko. Na żądanie prospekta wysyła się bezpłatnie. Wszelkich |Pospiesz. Ea ca © zo idącą Uda KRAM FS. FSA kicki e e dr Wiednia, yn: otawia, Berlina 
= l eya À R: - E E $ w i „ Wrot. A n, Cserniowie SAN ) 
g Tee Ay wyjaśnień udziela keow ER dr. J. Zakrzew osobowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Głrzymałowa, Kopyczyniee, nsobowy n Krakowa, Włódnia, Wroaiauin. Berlare aoaia 
"ai èy NĄ 4 S A A ii Ą . ij 
z: ZakOWitE ski, Lwów. Akademicka 35, ie'efon nr = z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, " » Brzuchowie (od 13 maja do lo wrreária vodziennie) 
| Rymanowa, Sanoka, Przemyśla » n Lawooznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
Wyroby DOŻOWNICZĘ GRELz ca 3 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna z n Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
ok ade Kei ; Ę i z ae 2 (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 3 ” Kalan: Podwysokiogo, Potutor 
j J E H 5 x Janowa ospieszn. » Krakowa, Wiedni rocłkwia, Berli 
BRE aa. A. Thierry ego prawdziwa A Z Tarnopola, nc Prodin) ś 0008 n n A 3 > A Warszawy, Gab: pe ad Ko 
l : = z Lawooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Posztu wadowa, Stróża, Tarnowa à à 
wade we MAŚĆ CENTOFOLIOWA siala 1 Seta Ja dE 300, Skologo, Głyrowa, Kałusza (do Z ! 
towo,  d-serowu , ku- i x z Krakowa (Zagó , ; iedni m 5s 9'15 5 "O d usza (do Eawooan. od Lis do 15/9) 
j ( R AG ; Š górza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Be:!'ua >) „Janowa 
chenne elastyczne do jesl wajsiluiejszą maścią naciąga'ącą, która przez grun- Wrocławia, Warniawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu ` z 925 „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiat. Gr K 
mięsiw i zwykłe. 5 tws ewyszezenie wywołuje skutek uśmierzający i . 1145 s Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) P 955  „ Cserniowiee, Stanislawowa, Potutor p SZ E 
Soyzoryki. Nożyczki. Brzytwy angielskie Z sz, blo gejicy, usuwa przez rozmiękczenie obce c'ała s 1155 z Stanisławowa (Kóresmóz0, Potntor. Chodorowa) z 1020  „ Sokala, Bełk , Lubaczowa, Rawy ruskiej 
akit e w ARiiiza zowkfła- jk: wszelkiegy rodzaju. które się do rany dostały. Niezbę- a 12.66 z Janowa | s 125 „Janowa (od 1 uaja do 15 zwą pa etwa w" 
zen osriani ma 2 ostrza złr. Ż—, na- Pa. rue dle turystów. Cyklistów i jezazców. — Do na- x LIG « Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Zawocznego od lë do 15/9 | pospiesma 155 „ Podwołoczysk Kijowa, Odeasy, B.odów) 3 
stępne ostrza po S5 ct. Maszynki do strzy- y „Ja w uptekuch. — Pocztą franco 2 słoiczki 3 kor. pospieszn. 155 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska | osobowy 2'15 _ „ Brzuchowić (od 13 maja do 16 września w niedz. i świeta 
315 włosów. dobre „datanie powzłe.8:50 74 +) r wlas na próbę wysyła za poprzedniem nadesła- 3 146 =< Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. pospiesżn. 245 „Czerniowiec, Itskan, Stanisławowa, ilasiatyna | u 
Sa | é dimn l kar- o iazet in sę r E SAA = 3% z m te Wien: Husiatyna, Tarnopola i Brodów R SE J teza Wiednia, Wrooławia, Berlina 
poleca 2 ( «s vst ich krajae > pte- osobowy 3 4 Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta osobo 3:0: tryja (do Skolego tylko od 1 maj zoŚniay 
ANTONI HALSKI yw karza A. Thierry'ego w Pregradzie pod Rohltsch- || 5 540 z Podwołocaysk, Kijowa, FA Grzymałowa, s: Brodów i í z Th , i REA H L ERI do OO S 
Sanerbru u. — Dla uniknięcia naśladownictwa prosimy zważać na powyż- H F45 a Krakowa = k n Brzuchowie (codziennie od 13 maia do 16 września) 
handel żelazn sza markę ochronną, która wypałoną jest ua każdym słoiku. 7014 3 s 556 z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa: 5 Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
àj : EEE 0 A ES ar : SPY ZEM IY PEPE. 207 5 600 z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej Stanisławo i i 
Lwów, plac Maryacki ts x - 2 Ner Y | 16/9 w niedziele i święta) z Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsa. a od 16/9 do 30/4 
* z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i anioia) r 1901 codziennie) k 
naa Ga spieszn, z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Praemyśla Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, W t T 
EAA, |, ' ; ; mia, Cote owa 
mac ar Cd HI ZR Y Erattgy aitaan, Fot, woo de 
p = ; arnowa i Brodów 
- KA NTOR WYMIANY 8: e a E Ea Maja T ' ETAN Sole 1 a 
i e L a iedsiele i i 
U NY > z ła A mate P i A Janowa (od 1/5 do 159 BRE 5 ai pii 
> > ° - z Poihi ak T EN Saey, 2 A g * Czerniowiec, Itskan 
i F 7 PZ 3 na = yek, P na dworzóe „£odzamuse kd Krakowa, Wiednia, Waraz., Przeworska, Rozwadowa, Hae- 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecz w Al: ramę Gaja Sm Dera 
. Ó . s E l») ospieszn, s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z x » Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieec, Grzymałowa 
i 4 à osobowy z n . U ` ` A Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podsamoze 
kupuje i sprzedaje + ue | z g z x l r 943 $ Podwełoczysk 5 a 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, uie licząc żadnej prowizyi. 


jest wcześniejszy o 


Y z rozkładem jazdy. 


Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-enropejską 


pospięszn. - 
36 minnt od czasu lwowskiego. osobowy " Panoh $ n - 
o. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich |. 5 udziela > z y ” U 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 


Biuro informacyjne 


Kijowa, Odessy 


czyz o odma 


z NE ag En ZZ OOOO RE WZ ZZ OR ZA RZE WRZE Z JEŻ. A EK 


FPFOCELODN I 


Najstarszy galicyjski skład farb, pokostów i lakierów. 


Wydawca i olnedziapowidy redaktor Platon Kostecki. 


SNUOLOW EZ 


najtaniej do nabycia 


W. CZOPP, Żółkiewska 2. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


